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Rocznik XXXIX. 


: „Cząa* wychodzi codziennie, wyjgwszy 
frielno Nra Czasu, o ile 7apas starczy, w Krakowie po 10 
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wiedziele i dni świąteczne. 
c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 


Prenumeraśę przyjmują: 
A „CZASU* w irakowie i urzędy pocztowe. Miejsceową promumoraty. i: 
A A cKesykadnókidzć, handel Z. Skalskiego w Śakiewnicack, biuro dzienników i E. ch 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. 4 — Ogłoszenia  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit. za pierwszy raz 10 cent., za dy następny po 5 et. Nade- 
stane (na 3 stronie) cå miejsca wiersza drukiem drobn po 30 cent. za y raz. — ©gło- 
szenia i pronumeratę przyjmują: we LwowiexAjencya „CZASU“ w gł. 8 ie tytoniu Na 
II przy ul. Trybunalskiej L. 4; w Paryża wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; (prenumeratę s: Ww. 
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Be: linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubent a- 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hav vurgu, onachium i Norymberdze Schałek, M. Duk: s, 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. É. Gol*schmidt & C., w Frankturcie n. 
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i: Frendler, biuro ogłoszeń 


), H. 
M. G: L. Daube & C. 
przy ul. Senatorsk ej. 
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cnoty i wyrobione przez długie a twarde pa- |dośćuczynienia, danego obu stronom, 4 jest 


serdeczności, w jakiej mocarstwa te z Anglią z0-|samem upadają wyprowadzane ztąd w błędny 


stają. Wiedzą wszyscy, że pragniemy pozostać na|sposób następstwa; zarówno jest to pożało- |nowanie przymioty, były przeważnymi czyn- | tem samem uświęceniem: moralnej zasady, któ- 


 _~“%entacya naszego kraja w stałem popieraniu ga- 


aków 13 sierpnia 


i at ubiegło 12go b. m., odkąd hr. Taaffe 
objął przewodnictwo gabinetu przedlitawskiego. 
| gorzką ironią N. fr. Presse zapisuje tę datę 
niezwykłej w konstytucyjnych stosunkach austrya 
ckich wytrwałości, mimo — jak dodaje — ciągłych 
błędów. My przeciwnie, w tem wytrwaniu widzi- 
my dowód prawdziwych przymiotów męża stanu, 
który umiał wyminąć Scylle i Charybdy i utrwa- 
ič Bystemat, ale równą konsekwencyę i wytrwa- 
"ść przez to siedmiolecie okazała większość kon- 
serwatywna autonomiczna, zwłaszcza zaś repre- 


inetu.  Ozres ten przebytych walk obowiązuje 
Ob pólnie kierownika gabineta i stronnictwa, na 
tórych się wspierał, do ściślejszego jeszcze 
W przyszłości wpólnietwa, a spodziewać się nale- 
Y, że po siedmiu latach nie nastąpi odpoczynek, 
€cz dalsza produktywna praca celem ziszczenia 
nadziej i zapowiedzi. 
„Pismo odręczne Cesarza do Tiszy, samo przez 
się doniosłe, nabrało przez wrażenie, jakie w Wę 
grzech sprawiło, znaczenia wielkiego wypadku. 
tosunek monarchy do ludu węgierskiego uwy- 
atnia się najlepiej w sile uroku, jaki tam słowa 
cesarskie, w porę wyrzeczone, zawsze wywierają. 
szystkie prawie organa prasy węgierskiej wy- 
rażają zupełne zadowolenie z oświadczeń cesar- 
Skich i uważają sprawę, która tyle wrzawy naro- 
biła, za zupełnie zepchniętą z porządku dziennego 
tak, że i w rozprawach parlamentarnych nietylko 
żadnej nad nią dyskusyi, ale żadnej nawet wzmian- 
i o miej być mie powinno. Tylso w niektórych 
ultraopozycyjcych dziennikach odbija się, choć i 
te swe zadowolenie wyrażają, coś nakształt echa 
awnego rozdrażnienia, przebrzmiewającego jeszcze 
W uwadze, że z pisma odręcznego Cesarza, bardzo 
W poruszonych punktach zadąwalniającego, nie 
Wynika jeszcze tylko dostatecznie, czy i armia 
ędzie poinformowaną. aby się do ducha słów ce- 
Sarskich ściśle stosowała. 
Angielski minister spraw zagraniczaych, lord 
Lddesleizh , przyjmował w tych daiach u siebie 
O dyplomatyczne, które udał» się do niego, aby 
teki Jé swe powinszòwanie z powodu» objęcia 
Spraw zagranicznych. 
ogł okazyi napisał Standard następujący ar- 
nZ krótkiego sprawowania swego urzęda wy- 
wiązał się lord Rosebery z honorem i „złote wspo- 
mniepia* po sobie pozostawił. Ale leżało to już 
w naturze rzeczy, że minister spraw zagranicznych, 
sprawujący Swój urząd z ramienia Gladstona, choć- 
by sam najwłaściwiej postępował , nie mógł mieć 
tego zaufania w świecie, jasie mieć będzie mini- 
ster wybrany przez Salisburego 1 przezeń wspie 
z EJ a 
„Mówią, że lord Iddesleigh jest na ministra za 
miękki, za grzeczny, nie duść skłonny do walki, 
ale przecież minister spraw zagranicznych nie po- 
trzebuje występować tak, jak przywódzca opozy- 
cyi. Nie p trzebuje bić w stół, krzyczeć, hałasować; 
Wystarczy ująć sobie posłów zagranieznych grze- 
Czn ścia, a stanowczości w działaniu nada mu zgoda 
catego gabiaetu i stanowisko, jakie konse'watywne 
ministerstwo zajmie w ugrapowaniu mocarstw €u 
Topejskich. Stosunek Gladstona z Niemcami i Au- 
stryą był niby przyjazny, ale zbywało mu na tej 
gy czerej sympatyi i wzajemnem zaufania, które 
tanowi właściwą siłę takiego stosunku, polegającą 
A rzeczywistem współdziałaniu.“ ka 
nA jak to jest ważnem, dowodzi już ta okoli- 
Czność, że stopień serdeczncści między mocarstwa- 
Mi ceutralaemi a Rosyą zależy zawsze od stopnia 


dobrej stopie z wszystkiemi mocarstwami, ale bę 
dziemy szczególnie serdeczne stosunki utrzymy- 
wać z Niemcami i Austryą, co, jak równie każde 
mu wiadomo, niema bynajmniej znaczenia nieprzy: 
jaznego zwracania się przeciw Rosyi, lub Francyi.* 

„Ugrupowania mocarstw bywają naturalne i 
sztuczne, a pewno nie wyrządzimy Gladstonowi 
niesprawiedliwości, jeśli powiemy, że on właśnie 
nie inklinował szczerze do ugrupowania takiego, 
które wszyscy w Anglii uważają za najnataral. 
niejsze i za najkorzystniejsze dla kraju naszego. 


Dzieaniki niemieckie przepełnione są radością 
z powodu znacznego kroku, jaki zrobiły Niemey 
na drodze germanizacyi Metzu. W radzie miej 
skiej miasta Metzn, gdzie po ostatnich wyborach, 
o których już donosiliśmy, mają członkowie nie- 
mieccy większość 19 głosów, postanowiono na 
pierwszem posiedzeniu, że obrady odbywać się 
odtąd będą w języku niemieckim. 

Urlop p. Schloezera potrwa sześć tygodni, po 
czem wróci on znów do Rzymu. Ma być rzeczą zde 
cydowaną, że zaraz po otwarciu sejmu pruskiego, 
przedłożonym mu będzie projekt rewizyi reszty 
ustaw majowych. Możnaby mieć nadzieję, że się 
w Rzymie i o uchylenie wyjątków od dotycheza- 
sowych koncesyj rządowych postarano. 

Związek kolonialny niemiecki nabył znów na wy- 
brzeżu zanzybarskiem 25 mil kwadratowych kraju 
Wita, chodzi tylko jeszcze 0 przyzwolenie zwierz: 
chnika tego kraju, sułtana zanzibarskiego, który 
na szerzenie się Niemców w tych stronach nie- 
chętnem patrzy okiem. 

Wiadomo, że o wzięcie wysp Samoa, położo 
nych na Oceanie spokojnym w środku tak zwanej 
Pulynezyi (Wielowyspia), nie mogły się swego czasu 
zgodzić Niemcy z Auglią i stanęła między niemi 
ugoda, że żadne z tych państw nie przystąpi do 


okupowania ich bez poprzedniego porozumienia 
jsię między sobą. 


Teraz powstają co do tych wysp 
nowe zawiłości. Zjednoczone Stany Ameryki pół- 
nocnej zgłaszają się z dawnemi prawami swemi 
do tych wysp. — Niewiadomo czy z przypadku, 
krąży koło nich w tej chwili eskadra niemiecka 
z kilku okrętów złożona. Urzędowe doniesienia u- 
trzymują, że czyni to tylko dla odbycia ćwiczeń, 
których z kolei na różnych morzach dokonywa. 


Komendant okrętu francuskiego Legrand wy- 
wiesił banderę francuską na wyspach Hebrydach 
i wysadził nawet na jednę z nich oddział wojska. 
Rópubl. française ogłasza też spisany z tej ʻo- 
kazyi protokół okupacyjny. Sprawę tę, która jaż 


|wywołała pewną oziębłość między Avglią a Frona- 


cyą, rozstrzygnęła ostatnia faktycznie. Czy za tem 
pójdzie uznanie jej praw przez Anglię, dowiemy 
się może niebawem. a 


Odręczne pismo Cesarskie do p. Tiszy, pre- 
żesa ministerynm węgierskiego, brzmi w ca- 
łej osnowie, jak następuje: 


Kochany panie Tiszo ! 

7 żalem powziąłem wiadomość, że niektóre 
zmiany w personalu wojskowym, zaszło w 0- 
statnich czasach, dały powód różnym błę- 
dnym tłómaczeniom , które mogłyby prowa- 
dzić do pożałowania godnego zachwiania ist- 
niejącej dotychczas zgodności. między ludno- 
ścią a armią W krajach mojej korony wę- 

ierskiej. 

7 Tem bardziej nad tem ubolewać należy, że 
wspomniane zmiany osób, zgodne z ustawami 
prawnemi i konstytucyjnemi, miały na celu 
wyłącznie służbowe względy wojskowe, a tem 
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Henryka Sienkiewicza. 
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k Rozprószeni, uciekają. pojedynczo, 
ąpkamie Jedynie: szybkością, koni, 
eni. . 
Jakoż 'hussarya ich nie goni, bo uderza na głó: 
Woa kupę piechurów, których wycinają wszystkie 
Inne „chorągwie — więc. tamci mkną, jak rozpro- 
Szonę, stado sarn: poi błonin, 
„ Bogusław na karym,Kmicicowym. rumaku umyka 
Jak; wicher „próżno: nsiłując, krzykiem skupić Przy 
Bobję..choć. kilkunastu. „ludzi. . Nikt „go. nie, słucha. 
ażdy nmyka na własną rękę, kontent, że wyBu: 
=, arg z pogromu i że niema: jnż nieprzyjaciela 
"80bą,:;, : 
Lecz próżua radość. Nie ubiegli jeszcze; tysiącą 
kroków, gdy wycie rozległo, się nagle, przed nimi 
l szara ćma, tatarska preasag od. rzeki, przy 
rej „czaiłą się aż dotąd. 
„„Był:to pan kaja, „ze swoją Wataha.. Wysuną: 
Wszy, 8ię -z, pola. po przyprowadzeniu mieprzyjaciela 
odjrodu, wrócił. teraz, „aby uciekającym przeciąć 


lub. malemi 
mogą być 0- 


dwóch å; biegało. jednem 
vóch,..po_ trzech..Tatarów przebiegało Je ju 
tajtarowi, a ów, bronił.się, rzadko, częściej. cbwy: 

rapiez..za ostrze „i 


ordyńcom, 


wzywając miłosierdzia. Lecz ordyńcy, 
wiedząc, że nie odprowadzą tych jeńców do do- 
mu, brali żywcem tylko gtarszyznę, która mogła 
się wykupić; pospolity żołnierz dostawał nożem 
po gardle i konał, nie mogąc nawet „Gott!* wy- 
krzyknąć. Tych, którzy uciekali do ostatka, kłato 
nożami w karki i plecy; tych, pod,którymi nie 
rozpierały się konie, łowiono arkanami. Kmicic 
rzucał się czas jakiś po pobojowisku, strącając 
jeżdżeów i szukał oczyma Bogusława = nakoniec, 
ujrzał go i poznał natychmiast po koniu, po błę- 
kitnej wstędze i kapeluszu z czarnemi strusiemi 
i 1. 
Pi Ghmarka białego dymu otaczała księcia, bo wła 
śnie przed chwilą napadło. go dwóch nohajców, 
lecz on jednego powalił wystrzałem z pistoletu, 
drugiego przebódł na wylot rapierem — zaczem 
ujrzawszy większą watabę, pędzącą z jednej, a 
Kmicica Z drugiej strony, ścisnął konia ostrogami 
i pomknął jak jeleń ścigany przez psy gończe. . 
Przeszło pięćdziesięciu ludzi puściło się kupą 
za nim. lecz nie wszystkie konie biegły jednako- 
wo więc wkrótęe kupa rozciągnęła się w długiego 
w ża, którego głowę stanowił Bogusław, Szyję 
bitik Książę pochylił się w kulbace, kary, ko! 
zdawał się ziemi nie tykać nogami, jeno czernił 
się na zielonej trawie, jak śmigająca pad ziemią 
jaskółka; cisawy wyciągnął szyję nakształt żóra- 
ja, uszy stolit 1 zdawął się z własnej skóry 
chcieć wyskoczyć. Mijali samotne krzaki wierzbo- 
c zę gaiki olszynowe; Tatarzy zostali w tyle 
we; aty dwie,,na trzy, a oni biegli i biegli. 
Ki w rzucił pistolety z olstęr, aby koniowi 
uraa ky zaś ze wzrokiem wbitym w Bogusła- 
ogł i zaciśniętemi zębami, leżąc prawie na szyi 
Was ka bódł.ostrogami spienione jego boki, aż 
meari piana, spadająca na ziemię, stała się ró- 
ość między nim i księciem nietylko 


ZOWA. legł 
Lecz odleg: się na jeden cal, ale poczęła się 


nie zmniejszyła 


wania godnem ze względu niektórych wypad- 
ków, gdy miotano sądy niekorzystne na całą 
armię. 

Dich wspólnej armii, wszystkie narodowo- 
ści całej monarchii obejmujący, jest i być po- 
winien nie inny, jak tylko zgodny z najwyż- 
szym jej wodzem, w czem też właśnie -naj- 
pewniejsza spoczywa rękojmia, że ten duch 
nie może ulegać żadnym innym wpływom opl- 
nii, jak tylko gorliwemu usiłowaniu wiernego 
spełniania obowiązków; a ten duch obowiązku 
armii nietylko jest osłoną monarchii na ze- 
wnątrz, lecz stojąe zdala od wszelkich poli- 
tycznych robót stronniezych, ze względu na 
utrzymanie porządku wewnętrznego, obejmuje 
on zarówno straż ustaw i prawnie istniejących 
instytucyj konstytucyjnych. 

Tylko umyślne zapoznanie lub niegodne 
powody mogłyby prowadzić do tego, aby ar- 
mią, która w pokoju i w wojnie wiernie 1 
ofiarnie spełnia swój obowiązek, stawić w prze- 
ciwieństwie z prawdziwym!patryotyzmem, z pra- 
wami kraju i konstytucją. 

Lubo Pek wierzyć, że po bezstronnem i 
wolnem ód namiętności zastanowieniu się nad 
faktami, niebawem wśród lojalnej i rozważnej 
ludności wspomniane rozdrażnienie ustąpi 
miejsca spokojnemu usposobieniu, byłoby atoli 
możliwem ; że w razie dłuższego trwania tego 
obłędu, zaniepokojenie udzieli! się szerszym 
kołom i obopólne wywołać mogłoby rozgory- 
czenie, a to prowadziłoby do najsmutniejszych 
następstw. 

W pełnej ufności w pański doświadczony 
patryotyzm i w zgodności z poglądem, jaki 
mi Pan dałeś poznać, jestem przekonany, i 


życzę sobie tego, abyś Pan zwrócił szczegó|l- 


niejszą uwagę na tę kwestyą, i żebyś zarzą- 
dził, aby ludność, gdzie tego byłaby potrzeba, 
odpowiednio była objaśnioną, a gdyby mimo 
tego zachodziły jeszcze niegodziwe agitacye 
lub wzburzenia, użyto przeciw „nim całej, su- 
rowości prawa. 
Ischl 7 sierpnia 1886 r. 
podp. Franciszek Józef m. p. 
podp: Koloman 7tsza m. p. 


' Roztropność i stałość, umiarkowanie i ener- 
gia, rozum stanu jednem słowem kierujących 


losami państw mężów, w szczęściu. i nieszczę- | + 


ściu, w chwilach łatwych rządów, ale zwła- 
szcza w trudnych przejściach, były zawsze 
dźwigniami ich siły, pomyślności i bezpie- 
czeństwa, a bodaj czy dzieje nie uczą nas, 
że powyższe przymioty są równie potężnemi 
czynnikami, jak instytucye i obyczaje. Nie 
każdemu państwu i nie zawsze danemi są 
w udziale podobni mężowie,. w podobne bo- 
gaci publiczne enoty — dziś zwłaszcza, kie- 
dy-brak ludzi zdaje się zapowiadąć zgaśnię- 
cie sztuki rządzenia, tej sztuki nad sztukami. 

Kto pisać będzie dzieje Austryi ostatniego 
ćwierówieku, ten zdumiony osobistą, rolą, 
jaką w nich odgrywał panujący nam Mo- 
narcha, dojdzie do konkluzyi, iż wrodzone 


— Gorze! rę po PAS zlo szowi 
ja żaden bachmat w świeć koty 

ii pre po kilka skokach odległość powiększyła 
się jeszeze bardziej, wyprostował się w kulbace, 
sząblę puścił na temblak i złożywszy ręce koło 
ust, począł krzyczeć głosem spiżówym: 
Umykaj, zdrajeo, przed Kmicicem! nie dziś, 
to jutro cię dostanę!! 

Nagle, ledwie słowa te przebrzmiały w powie 
trzu, książę, który je usłyszał, obejrzał się szyb- 
ko, a widząc, że pan Kmicie sam go tylko goni, 
zamiast umykać dalej, zatoczył koło i z rapierem 
w ręku rzncił się ku niemu. ad 

Pan Andrzej wydał okropny krzyk radości i 
nie wstrzymując pędu, wzniósł szablę, do cięcia. 

— Trap! trup! — zawołał książę. $ 

I chcąc. tem pewniej uderzyć, począł konia ha- 
mowąć. 

Kmicie dobiegłszy, osadził też swego, aż kopyta 
zaryły się w ziemi, i związał rapier z szablą. . 

Zwarli się tedy tak, że dwa konie uczyniły 
niemal jednę całość. Rozległ się straszny dźwięk 
żelaza, szybki jak myśl; żadne oczy nie mogłyby 
ułowić błyskawicznych ruchów rapiera i szabli, 


ń|ni odróżnić księcia od Kmicica. Czasem zaczernił 


się Bogusławowy kapelusz, czasem błysnęła Kmi 
cicowa misiurka. Konie szły młyńcem obok siebie. 
Miecze dźwięczały coraz okropniej. 

Bogusław po kilku uderzeniach przestał lekce- 
ważyć przeciwnika. Wszystkie straszliwe pchnięcia, 
których wyuczył się od mistrzów francuskich, były 
odbite, Już pot spływał mu obficie z czoła, mię- 
szając się na twarzy z barwiczką i, bielidłem, już 
czuł znużenie w prawicy... począł go chwytać po: 
dziw, potem niecierpliwość, potem złość, więc po: 
stanowił skończyć — i pchnął okropnie, aż kape: 
lusz spadł mu z głowy. dr 

Kmicic odbił z taką siłą, że rapier księcia aż 


nikami, które wśród wielkich burz świato-|rej przedstawicielką nie przestała być przez 


wych ochroniły statek państwa od rozbicia, 
a użytkowały. pogodę, aby ku przystani że- 
glować. Wprawne: doświadczeniem oko,  spo- 
kój i umiejętność miary, która“ pozwala je- 
dynie oceniać trafnie wypadki, położenie i lu- 
dzi, oto pierwszorzędne warunki .do kierowa- 
nia statkiem w takich, jak austryackie - sto- 
sunkach. Ale nad niemi góruje czystość za- 
miarów sternika i zupełne poświęcenie się im. 
Takiego właśnie sternictwa wciąż byliśmy i 
jesteśmy świadkami my wszyscy, €0 znajdu- 
jemy się na statku,si ono tóż wzbudza nie- 
wątpliwie największe zaufanie, ono daje: prze- 
ważnie poczucie bezpieczeństwa współczesnym ; 
potomni zaś podziwiać je będą i należycie 
ocenią. 

Takiej sztuki rządzenia, mądrej w swoich 
skutkach, bo zaenej w założeniu, mieliśmy 
liczne przykłady, a jednym z najświeższych 
jest godne a wzniosłe wyjście z trudnego a 
nawet przykrego położenia, powstałego wskutek 
przypadku i nieobliczalnego zbiegu okoliczno- 
ści — położenia które sprawiło, że Monarcha 
wielkiego państwa znalazł się naraz między 
jednym z największych w każdem państwie 
czynników, między armią, a całą połową mo- 
narchii. Aby z niego wyjść bez szwanku dla 
sprawy publicznej, trzeba było prawdziwego 
i żywotnego, a nie sztucznego poczucia kró- 
lewskości, które uzbraja w spokój, a natchnąć 
umie sprawiedliwością; w takich właśnie; wy- 
padkach wyższość owego: poczucia nad: zwy- 
kłemi sposobikami ludzkiemi, a choćby naj- 
świetniejszych rozumów ludzkich, w całej 
okazuje się pełni. 

I nie dziw; że kto takiem poczuciem. 0b- 
darzony, ten wielki ma osobisty wpływ, 'i że 
moc tego wpływu jest wyjątkową, że góruje 
ona po nad wolnemi nawet.i skomplikowa- 
nemi- instytucyami, a oddziaływa. poczęści. 
w danym razie i na obyczaj polityczny. 

Osobna to znowu sztuka: użycie właściwe 
tego wpływu. Nie powinien on bowiem być 
zmarnowany „ani rozrzutnością, ani zazdrosna 
oszezędnością. 

I tu także owo poczucie, o którem wyżej 
mówimy, rozstrzyga, kiedy i jak ma być ten 
wpływ dla dobra państwa użytym. 


cały czas zatargu Korona. 

Schodząc z tych wyżyn, do zadań dnia i 
obowiązków. rządzenia, Monarcha odręcznem 
pismem do p. Tiszy wzmacnia polityczne 
stanowisko męża osiwiałego w jego i ojczy- 
zny służbie, a który dziś zasłania państwo 
przed eksperymentami i niespodziankami, co 
tak skoro nieraz z wszelkich wyrastają zmian; 


coby z umysłu, przez złą wiarę lub lekko- 
myślność, zapoznając położenie, a może nawet 
wielkoduszne zamiary i mądre rządy Mo- 
narchy, nie wzdrygnęli się przed narażeniem 
państwa: na zgubne trudności, zawikłania i 
bodaj czy nie groźne niebezpieczeństwa. 
List odręczny. Najj. Pana jest zatem 080- 
bistym aktem sprawiedliwości i siły, i dla+ 
tego powitanym będzie w całej monarchii, 
jako nowy dowód, nowa rękojmia tego ogól- 
nego bezpieczeństwa, które ludy Austryi przy- 


Monarchy. 


Donoszą nam z Rzymu, że d. 27 lipck 
Ojciee Święty Leon XIII podpisał: breve; któ- 
rem nadał wielki krzyż orderu Piusa IX, 
księciu Władysławowi Czartoryskiemu, jako 
nagrodę za znakomite zasługi, położone w gor- 
liwej słażbie Kościoła świętego. 


Wiedeń 11 sierpnia. 


lecz zarazem uzbraja jego dłoń przeciw tým, 


zwyczaiły się upatrywać w osobie panującego 


Nagroda ta, udzielona dostojnemu księciu, 
synowi ks. Adama, z wdzięcznem sercem 
przyjętą zostanie przez spółeczeństwo polskie, 
‘tak z powodu osobistych cnót obywatelskich 
ks. Władysława Czartoryskiego, jak ze wzglę=«. 
du na miejsce, jakie w dziejach naszych i 
w nieszezęściach naszych, tak zaszczytnie i 
patryotycznie zajmuje ród książąt Czartory= - 
skich, Nagroda ta jest nowym dowodem nie- 
tylko nierozerwalnych, ale ścisłych węzłów, 
łączących polską spółeczność ze Stolicą świętą. 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


O Każdy szczegół, który nadchodzi ze Wscko- 
du, a zwłaszcza z Bałgaryi, okazuje, jak tam sto- 
sueki są trudne, niepewne, jak w każdej iskierce 
tkwi niebezpieczeństwo, bo każdy fakt zahacza 
tam o większe interesa i większe państwa. Wia- 
domo, że w wąwozie Szypka buduje Rosya pa- 
miątkową kaplicę — to jest zajmuje się tem i wła- 
śnie w ostatnich czasach zajęcie to objawiło; się 
w sposób szczególny. Konsul rosyjski w Raszczu- 
ku, oczywista z polecenia, wydał i rozesłał po. 
Rumelii okólnik wzywający do składek na ten 
pomnik na jego ręce. Zorganizował agitacyę, roz- 
piera się jakby u siebie w domu, zupełnie nie 


Nie czem /innem jest ; końcowy doku- 
ment w sztucznie wywołanem między: armią 
a Węgrami przesileniu, nie czem innem od- 
ręczny list: Najj. Pana do prezesa gabinetu 
węgierskiego, p. Tiszy, który „dosłownie po- 
wyżej podajemy, jak tylko użyciem owego wy- 
jatkowego w dziejach, bo opartego: na wiel- 
kiej osobistej powadze, -osobistego “wpływu 
Monarchy, — użyciem, nakazanem przez ro- 
zum stanu. 


myślał pan Andrzej — tego ko- 


A jak całe postępowanie w tem -zajściu 
najwyższego w państwie / czynnika — Koro- 
ny — tak i owo pismo nacechowane jest po- 
czuciem królewskości, a ztąd spokojem, spra- 
wiedliwością i energią. 

"Nie narusza ono w niczem słusznego - za- 


— Christ! — krzyknął po niemiecku książę. 
I zwalił się w trawę. Padł w znak. 


pytając o pozwolenie, ignorując władze miejscowe. 
Oa sobie bezpośrednio z ludnością działa. Książę 
i rząd bułgarski znosi to; czyliż może sprzeciwić 
się, wiedząc, że cbropa swoich praw zostałaby 
przedstawioną, jako wystąpienie przeciw Rosyi, 


Belgia zamianowała nowego konsula w Filipopolu, 


— (oś z nią uczynił? — spytał Kmicic. 
— Zaniechaj mnie, to ci ją oddam, przysięgam... 


Pan Andrzej stał przez, chwilę, jakby oszoło- | na... ewangelię. 


miony,, lecz oprzytożyniał prędko; szablę puścił na 
temblak, przeżegnał się, poczem zeskoczył z ko- 
nią i, chwyciwszy nanowo. rękojeść, zbliżył się do 
księcia. 

Straszny był, bo blady z umęczenia, jak chusta, 
wargi , miał zaciśnięte i nieubłaganą nienawiść 
w twarzy. 

Oto śmiertelny a tak potężny wróg leżał teraz 
u jego nóg we krwi, żywy jeszcze i przytomny, 
ale zwyciężon i nie cudzą bronią, ani też z cudzą 
pomocą. 

Bogusław patrzył na niego. szeroko otwartemi 
oczyma, pilnie bacząc na każdy rach zwycięzcy, 
a gdy Kmicie stanął taż nad nim, zawołał prędko: 

— Nie zabijaj mnie. Okup! 

Kmicie zamiąst odpowiedzieć, stanął mu nogą 
na piersiach i przycisnął z całej siły, poczem, 
sztych szabli oparł mu na gardle, aż skóra ugięła, 
się pod ostrzem; potrzebował tylko ręką ruszyć, 
tylko pocisnąć moeniej, lecz nie zabijał odrazn, 
chciał się jeszcze nasycić widokiem i śmierć uczy- 
nić nieprzyjacielowi cięższą. Oczy wbił w jego 
oczy i stał nad nim, jak stoi lew nad obalonym 
bawołem. 

Wtem książę, któremu coraz więcej krwi wy- 
pływało z czoła, tak, iż cały wierzch głowy nu 
rzał się jakoby w kałuży, ozwał się raz jeszcze, 
ale już bardzo przyduszonym głosem, bo stopa 
paca Andrzeja ciągle gniotła mu piersi : 
Dziewka... słuchaj... 

Ledwie pan Andrzej usłyszał te słowa, zdjął 
nogę z piersi; książęcych i szablę podniósł. 

Mów! — rzekł. 

Lecz Bogusław czas jakiś oddychał tylko głę- 

boko, wreszcie mocniejszym już głosem odpowie- 


do boku końskiego odleciał, i nim Bogusław zdołał | dział: 


zastawić się nanowo, ciął go samym końcem 8za- 
bli w czoło. 


— Dziewka zginie, jeśli mnie zabijesz... roz- 
kazy wydane! 


Na to pan Andrzej uderzył się pięścią w czoło, 
przez chwilę znać było, że walczy ze sobą i ze 
swemi myślami; poczem rzekł: 

— Słuchaj zdrajeo! Jabym stu takich wyrod- 
ków za jeden jej włos oddał.. ale ja tobie nie 
wierzę, krzywoprzysięzco !! 

,— Na ewangelię! — powtórzył książę. — Dam 
ci gleit i rozkaz na piśmie. 

„— Niechże tak będzie, daruję cię zdrowiem, ale 
cię z rąk nie puszczę. Dasz mi na piśmie... Tym- 
czasem Tatarom cię oddam, u których w niewoli 
będziesz. 

— Zgoda — rzekł książę. 

— Pamiętaj! — odrzekł pan Andrzej. — Nie 
uchroniło cię przed moją ręką twoje. księstwo, 
twoje wojska, twoje szermierstwo... i wiedz, że 
ilekroć mi wejdziesz w drogę, albo nie dotrzy- 
masz li słowa, nie cię nie uchroni, choćby się ce- 
sarzem niemieckim kreowano... Poznajże: mnie |... 
Raz cię już miałem w ręku, teraz mi pod nogami 
leżysz. 

— Przytomność mnie opuszcza — rzekł książę. — 
Panie Kmicic, woda munsi tu być blisko... daj mi 
pić i ranę zalej. 

— Zdychaj parrycydo ! — odrzekł Kmicic. 
Lecz książę, bezpieczen już o życie, odzyska 
lubo ranny, całą pewność siebie i Pawi sis z 
— Głapiś, panie Kmicic. Jeśli umrę, i ona... 

Tu wargi mu zbielały. Kmicie zaś skoczył szu- 


kać, czy w okolicy niema jaki 
kałuży. y niema jakiego rown lub też 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
— OLEJNE 


przeciw uznania jej oswobodzicielskich zasługi 
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2 CZAS z Soboty 14 Sierpnia 1886. 


Między innemi nadeszły do Bazaru wyroby z Za- 
kładu w Drohowyżu, mianowicie wyroby galanteryjne 
ślusarskie, rozliczne wyroby blacharskie, a wreszcie 
bardzo praktyczne krzesełka dla dzieci, mogące być 
używane jako wózki. W Bazarze też pojawiły się 
pierwsze krajowe okazy malowania na porcelanie p. 
Heleny Nieszczyńskiej, ukończonej uczennicy kursów 
artystycznych przy tutejszem seminarynm nau 'zyciel- 
skiem żeńskiem. Wyroby takie, przychodzące z za 
granicy, są niepomiernie drogie, wyrób więc krajowy, 
o motywach rodzimych, mógłby im skuteczną zrobić 
konkurencyę. P. Nieszczyńska wszakże musi walczyć 
z wielu trudnościami na początku, jak np. z wypa- 
laniem malowideł, zanim odpowie wszelkim wymaga- 
*|niom. Zamierza tóż ona otworzyć zakład artystyczny 
w tym kierunku na własną rękę. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Miejsce, w powiecie krośnieńskim, na dokoń- 
czenie budowy kościoła, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Ślub. W Tenczynie czeskim odbył się d 7go 
b. m. ślub hr. Jerzego Hutten-Czapskiego z hrabianką 
Józefiną Thun-Hohenstein, najmłodszą siostrą hr. Fran- 
ciszka Thun-Hohenstein. Związek ten pobłogosławił 
X. Arcybiskup pragski hr. Schónborn, a w orszaku 
weselnym byli między innymi ks. Sanguszko i Bog- 
dan hr. Hutten-Czapski. 

— Felicya z Waliszewskich Smorczewska, żona 
Adolfa Smorczewskiego, radcy Towarzystwa kredy- 
towego i właściciela dóbr w Krasnystawskim, a sio- 
stra znanego historyka i publicysty, zmarła w Biało- 
pola pod Chełmem. Dom pp. Smorczewskich w Lubel- 
skiem wybitne zajmował stanowisko, dając wzór go- 
spodarności i tradycyjnych cnót. 

— Pomnik Moniuszki w portyku frontowym ko- 
ścioła WW. Świętych w Warszawie już ustawiony 
został, jak pisze Kuryer Poranny. Pomnik ten zaj- 
muje niszę pomiędzy drzwiami głównemi i drzwiami 
z lewej strony. Przez kratę arkady bocznej lewej 
pomnik doskonale widzianym jest z ulicy i bardzo 
efektownie się przedstawia. Po ustawieniu nastąpi 
wyrównanie wszelkich kantów pomnika. Do oczyszcze- 
nia zaś jego przystąpią dopiero po zupełnem ułoże- 
niu posadzki w portyku, który już otynkowany i wy- 
kończony został. Dotychczas jednak pomnikowi brak 
jeszeze płaskorzeźbionego portretu autora Litanii ostro- 
bramskiej i stósownego napisu. Portret niewiadomo, 
czy został już wykoneny, to pewna jednak, iż do- 
tychczas p. Cypryan Godebski, autor pomnika, nie 
nadesłał medalionu tego z Paryża, Umieszczenie na- 
pisu, oraz wypolerowanie całego pomnika, nastąpi 
zaraz po pozyskaniu na ten cel potrzebnego funduszu. 

— Szczawnica 11 sierpnia. W niedzielę d. 8 go 
sierpnia r. b. odbył się w naszym zakładzie zdrojo- 
wym bal na dochód weteranów z r. 1831, urządzo- 
ny staraniem członków krakowskiego komitetu Wete- 
ranów pp.: Kornela Chwaliboga i Dra Ściborowskie- 
go, — pod protektoratem Marszałka krajowego Dra 
Mikołaja Zyblikiewicza. Dzięki szanownym paniom, 
które zająwszy się rozsprzedażą biletów, otrzymały 
znaczne naddatki, czysty dochód przyniósł 318 złr. 
Bal ten, na którym do 30 par ochoczo tańczyło, a 
tancerki odznaczały się wdziękiem i pięknemi toale- 
tami, przeciągnął się wyjątkowo do godziny trzeciej, 
gdy zwykłe reuniony zawsze o półaocy się kończą. 

Do 318 złr. otrzymanych z balu, dołączono 150 
złr. złożonych na ten sam cel przez kilka osób na 
ręce czcigodnego Marszałka, tak: że z łącznej kwoty 
468 złr. posłano po 234 złr. Komitetom Weteranów 
we Lwowie i w Krakowie. Do wieczora dnia wczo- 
rajszego przybyło do Szezawniey osób 2740, jest to 
liczba tak wysoka, jakiej dotąd o tym czasie nie by- 
ło, wyjąwszy może przed czterema laty, gdy przy- 
było 75 lekarzy i przyrodników ze zjazdu w Kra- 
kowie. Wprawdzie w tej liczbie mieszczą się wszy- 
scy przybywający od początku pory zdrojowej do 
Szczawnicy, choćby tylko na kilka dni, ale tak za 
pisywano zawsze i do dziśdnia zapisują we wszyst- 
kich naszych zdrojowiskach. Podnoszę to umyślnie, 
aby zadać kłam twierdzeniu korespondenta Dzienni- 
ka Polskiego (Nr 178 z d. 6 sierpnia r. b.), podług 
którego widać z każdym rokiem ubytek przy- 
jezdnych. Korespondent z wyr:żną złą wolą po- 
wiada: Jest według listy do 2000 osób, ale w tem 
ledwie paręset osób z inteligencyi, które się naj- 
okropniej nudzą, gdyż prócz wycieczek 
w pobliskie Pioniny w dnie pogodne, żadnej 
innej rozrywki niema. 

Autor widocznie nie wie wcale o koncertach, któ- 
rych pięć się już odbyło, o reunionach urządzanych co 
niedzielę przez zarząd zakładu górnego, w sali domu 
mieszczącego restauracyą, o loteryi fantowej, o której 
w dzień pisania korespondencyi głośno było w Szeza- 
wniey, a która na cele dobroczynne przyniosła wcale 
pokaźną kwotę 1021 złr., o czytelni czasopism, o wy- 
pożyczalni książek i t. d. Wprawdzie niema banka 
gry, teatru małp, budy pajaców i kuglarzy, m mo to 
możemy zepewnić autora, że osoby należące do in- 
telligencyi obok leczenia się umieją jeszcze cz s prze 
pędzić przyjemnie i wcale najokropniej się nie 
nudzą. Raczył wprawdzie autor wspomnieć o teatrze, 
w którym dają stare oklepane sztuki w Warszawie i 
po wszystkich teatrach prowincyonaln'ych 
daleko lepiej grane. To już nieco za wiele: 
W Szczawnicy bawią tego lata artyści teatru lwow- 
skiego tego rodzaju, jak panie Stachowicz, Urbano- 
wiczówna; panowie: Ruszkowski, Wojdałowicz, Wo- 
leński, Kwieciński (że pominę innych), zaliczani do 
sił pierwszorzędnych, i możnaby każdemu teatrowi 
prowincyonalnemu powinszować, aby mógł się po- 
szczycić choć paru podobnymi artystami. 

Dalej pisze autor: Kosztem może 50.000 złr. wy- 
stawiono dom zdrojowy w miejscu od rod- 
ka zakładu bardzo odległem, a nadto bu- 
dynek ten jest do niczego. Czy dom zdrojowy 
kosztuje 50.000, czy znacznie mniej, pomijam, ale nie 
mogę pominąć, że owa bardzo wielka odległość od 
placu zdrojowego głównego, gdzie są zdroje, wynosi 
400 kroków, a od środka zakładu znacznie mniej. — 
Może budynek ten w zupełności celowi swemu nie 
odpowiada; ale czy jest do niczego, zostawiam uzna- 
niu szanownych gości zdrojowych. Inne ustępy, ró- 
wnie życzliwe, pomijamy. 

Prawda, że naszym zakładom zdrojowym, a tem 
samem i Szczawnicy, dużo jeszcze brakuje do dosko- 
nałości i aby dorównały pierwszorzędnym zakładom 
zagranicznym, ale ganienie wszystkiego, bez pod- 
noszenia stron dodatnich, może tylko zniechę- 
cić. Że Szczawnica, choć zwolna, się podnosi, posłu- 
żyć może za dowód, że właścicielka, Akademia Umie- 
jętności krakowska, od lat dziesięciu cały dochód 
obraca na ulepszenia, nie dla siebie nie zatrzymując, 
a więcej od niej wymagać niepodobna. Wytykając 
braki i niedostatki, przytoczmy i strony dodatnie, 
lecz czyńmy to z chęcią podniesienia, nie zaś z wi- 
doczną chęcią szkodzenia, jak autor artykułu, o któ- 
rym mowa. 

— Iwonicz 12 sierpnia. Jak wam już donoszono, 
loterya fantowa na rzecz weteranów powiodła się zna- 
komicie. Pokażna cyfra |600 złr. starczy za wszelkie 
pochwały dla komitetu i jego zabiegów. Była tóż to 
wyjątkowa w swoim rodzaju zabawa, przynosząca za-: 


a Sułtan udzielił mu exequatur. Książę bułgarski 
zaprotestował i oznajmił, że konsulowi funkeyono- 
wać nie dozwcli, że exequatur on ma prawo wy- 
dać. Toczyły się dłagie rokowania, aż nareszcie 
książę ustąpił w części, pozwolił na urzędowanie 
konsula, ale tylko w granicach prefektury filipo- 
polskiej, Na przyszłość zaś, tak się prowizorycznie 
umówiono, mają być wydawane dwa exequatur, 
od Sułtana i od księcia. 

Z ostatnich sprawozdań z Gasteinu zasługuje na 
uwagę, że Monarchowie, ministrowie i świty wie- 
lokrotuie żegnali się słowami „do widzenia,* czyli 
że ufają i nadal zarówno gwieździe obu panują- 
cych, jak i trwałości nawiązanych stosunków. 
Nowym zupełaie terminem określiła Nordd. Allg. 
Ztg te stosunki, mówiąc, że oba państwa łączy, 
spaja (verknüpft) związkowa przyjażń, czy przy- 
jazny związek — Bundesfreundschaft. 

Bawił tu S. Rogoziński w interesach swoich po- 
siądłości w Kamerunie i na Feraando Po. Udaje 
on się do Francyi w celu porozumienia się z wła- 
ścicielem, sąsiadującym z nim, względem sprowa- 
dzenia robotoików do ich plantacyj na Fernando 
Po, a następnie do Londynu. Sp dziewa on się, 
że nowy gabinet nie zechce, tak jak Gladstone, 
wydać Kamerunu na łup Niemeom, tem bardziej, 
gdy nad całą wyżyną protektorat angielski został 
ogłoszony. Plany Rogozińskiego względem jego 
własnych posiadłości zależą od stanowiska, jakie 
foreign office zajmie, a liczy on na poparcie by- 
łego konsula w Kamerunie, Huetta, który obecnie 
w Londynie urzęduje. Terytoryum niemieckie jest 
bowiem Rogozińskiemu niedostępne. Odwiedzi on 
w Liwerpolu królewicza, syna jednego z najmoż- 
niejszych kacyków, którego mu ojciec w dowód 
zaufania powierzył, ażeby nauczył się w Europie 
wszystkiego, czego potrzeba, „żeby się Niemcom 
obronić.“ Chłopiec umieszczony jest w College i 
już o tyle się poduczył, że do Rogozińskiego po 
angielsku pisuje. 


syi z półwyspu bałkańskiego. Oto, jak Niemcy 
odpłaciły Rosyi za okazaną jej przysługę. A cóż 
czynią obecnie ? Weszły w związek serdeczny 
z Anglią i Austryą, a mas dopuszczają do tego 
związku tylko pod warunkiem, żebyśmy nie krzy- 
żowali interesów angielskich i austryackich na 
Wschodzie. Nikt nie wątpi, że gdyby w czasie 
konferencyi konstantynopolitańskiej Niemcy wy- 
stąpiły w obronie żądań rosyjskich, to całej awan- 
turze bułgarskiej cdrazu byłby położony koniec. 
Nieubłagana loika faktów przekonywa — kończą 
Nowosti — że przyjażń rosyjsko-niemiecka służyła 
tylke interesom Niemiec.“ 


szczyt towarzystwu iwonickiemu, tak ze względu na 
elegancyę i wdzięk, jaki tu rozwinięto, jak i ze względu 
na rezultat. Bawiono się też znakomicie na loteryi— 
wszyscy byli niezmiernie ożywieni. Tłoczono się do 
każdego st.lika, tak, że w godzinę rozkupiono wszy- 
stkie losy i fanty. Stosunkowo najżywiej szła sprze 
daż przy stolika pań St. Wysockiej i Brezy, równie 
żywo kupowano losy u pp. Henrykowy Szeliskiej, 
Klemensowej Dębickiej — kwiaty w lot rozprzedały 
pp. Kronenbergowa i Augustynowiczowa. Na loteryę 
przybyli pp. Zygmunt Cieszkowski i Longchamps. Bal 
udał się wybornie, a p. Augustynowicz zawstydził 
młodzież tutejszą dziarskiem prowadzeniem tańców. 

W tym tygodniu znowu urządzono wycieczkę do 
Odrzykonia. W niedzielę odbędzie się druga kwesta, 
podczas której młoda amatorka, nadobna warszawianka 
panną Janina Bartoszewiczówna, córka prezesa sądu 
okręgowego, odśpiewa kilka pieśni religijnych. 

Przykry zaszedł tu wypadek śmierci $. p. Bruno- 
wej, staruszki, przybyłej na kuracyę do Iwonicza aż 
z Litwy. Powszechny żal towarzyszy pozostałej sio- 
strzenicy, zwłaszcza, że nieboszczka, osoba niezmier- 
nie żywa, inteligentna, brała udział we wszystkich 
zabawach i zebraniach. Na loteryi fantowej widziano 
ją jeszcze. 

Teatr p. Linkowskiej ma powodzenie; kilka dni 
temu odbył się benefis samej dyrektorowej, a ze 
względu na zasługi tej artystki, podjął się sprzedaży 
biletów jeden z dziennikarzy warszawskich. Teatr był 
przepełniony. 

Goście napływają ciągle, pomimo, że wiele osób 
jaż wyjechało. Z młodzieży bawią tu pp. Rzewuski, 
Kisielnicki brat p. Wojciechowej Kossakowej, Edward 
Sapalski, Żychliński, hr. Ledóchowski Mieczysław, 
Zygmunt Szuszkowski, hr. Łubieński itd. 

— W Ojcowie, z soboty na niedzielę, odbył się 
koncert i bal na korzyść nieszczęśliwych pogorzel- 
ców osady Wolbromia, na który i z Krakowa wy- 
brała się garstka publiczności. Komitet, w skład któ- 
rego wchodził p. Sikorski, właściciel Poremby, znany 
z energii, kiedy chodzi o miłosierne cele; p. Ryżow, 
prezes cenzury warszawskiej, i p. Aleszko, miejsco- 
wy naczelnik powiatu, zajął się czynnie i gorliwie 
rozsprzedażą biletów; to też dochód był znaczny, a 
zjazd wielki. W koncercie przyjęły udział: pani Szle- 
zygier-Kamińska, żona J. M. Kamińskiego, znakomi- 
tego mecenasa w Warszawie, publicysty i właściciela 
dóbr w powiecie olkuskim, oraz jej siostra panna Jó- 
zefina Szlezygier, pełna talentu artystka - śpiewaczka 
sceny warszawskiej. Pierwsza celuje w wykonaniu 
pieśni, które śpiewa z nieopisanym wdziękiem ; druga 
odznacza się prawdziwym liryzmem dramatycznym, 
połączonym z doskonałą i wytworną metodą. Te dwa 
urocze głosy, us:lachetnione niepospolitą umiejętno- 
ścią, były główną atrakcyą uroczystości mnzykalnej. 
Po koncercie i spalonych ogniach sztucznych na gó- 
rze Zamkowej, ochocze tańce przeciągnęły się do bia- 
iego dnia w zbjt szczupłej dla pomieszczenia tylu 
gości sali w hotelu „pod Łokietkiem.* Pomiędzy stępowała, wedle warunków umowy z dyrekcyą, 
zgromadzonymi widzieliśmy: posła Chrzanowskiego, | pO raz ostatni w Angot i znown święciła tryumf 
znakomitego illustcatora Andriollego, wspomnianego wobec przepełnionej publicznością sali. Rola była 
już wyżej J. M. Kamińskiego i Zygm. Sarneckiego. wybornie zrozumianą i jak zawsze w szczegółach 

— 'Antisemityzm w Rosyi. Pewien doktor medy- | opracowaną; prócz tego były chwile aaar 
cyny, zatwierdzony w godności dworanina dziedzi- gipaln'e przez artystkę z niezrównanym oddane 
cznego z tytułu posiadania orderu śgo Włodzimierza humorem, mianowicie scena kłótni, w której cze- 
klasy trzeciej, podał do senatu zażalenie na uchwałę pek bohaterki tak doskonale w grze sekundował. 
deputacyi dworańskiej gub. Chersońskiej, odmawia- 
jącą mu przyjęcia do grona dworaństwa tamecznego, 
ponieważ jest żydowskiego pochodzenia. Senat zaża- 
lenia za uzasadnione nie uznał, gdyż podług doty- 
czącego prawa przyjęcie do grona dworańskiego może 
nastąpić nie inaczej jak za zgodą dwóch trzecich 
części głosów obecnych na posiedzeniu depntacyi dwo- 
rańskiej członków, w tym zaś razie podający zaża- 
lenie ani jednego za sobą nie miał głosu. 

— Głośny proces hr. Desdoridesa. W pierwszych 
dniach miesiąca sierpnia r. 1885 znalazł trafikant 
tytoniu Lello Tedeschi, przy ulicy Via Santa Chiara, 
w Rzymie,w pobliżu ministerstwa marynarki, w szufladzie 
pakiet, zaadresowany do hr. Karola Desdorides i wi- 
docznie pozostawiony przez jednego z gości. Kiedy 
przez kilka dni nikt się nie zgłaszał po pakiet, otwo- 
rzył go ów trafikant i znalazł w nim pewne doku- 
menta i plany, dotyczące marynarki włoskiej. Trafi- 
kant pokazał je swojemu znajomemu, urzędnikowi ma- 
rynarki, p. Prola, któremu wydały się one podejrza- 
nemi, wskutek czego zaniósł je do samego ministra. 
Przy bliższem bsdaniu okazało się, że oprócz rozma- 
itych plsnów, były w pakiecie dwa zeszyty, wydane 
przez komisyę nieustającą w Spezii dla doświadczeń 
materyałów marynarki wojennej, z opisem rezultatu 
dotychczasowych doświadezeń. W trakcie pilnych po- 
szukiwań Desdoridesa za zgubionym pakietem, został on 
aresztowany, a w kilka dni później uwięziono sekre- 
tarza marynarki i byłego oficera, Lionello Vecchi i 
tegoż brata Vittorio, jednego z najnlubieńszych wło- 
skich dziennikarzy, znanego pod pseudonimem „Ja 
cela Bolina.* Lionello Vecchi został oskarżony, że od 
kilku już lat dostarcza) ze Spezii hr. Desdoridesowi wa- 
żne dokumenta i rysunki, które tenże do sagrani- 
cznych ajentów rozsyłał. Vittorio Vecchi został uwię 
ziony za ogłoszenie w Gazetta di Livorno pisma, 
w którem oświadcza, że on to zapoznał swojego bra 
ta z hrabią i że brat dostarczał mu materyałów do 
sprawozdań marynarsko technicznych, które miały być 
ogłoszone w zagranicznych dziennikach. Niektóre 
z tych artykułów układał sam oskarżony, opuszcza- 
jąc jednakże lub zmieniając w nich niektóre cyfry, 
których wyjawienie wydawało mu się niepodobnem. 
Te arcsztowania wywołały we Włoszech wielką sen- 
sącyę; mówiono 0 nich, rzucając podejrzenia na dygnita- 
rzy kcścielnych, w końcu jednąkże ucichło wszystko i 
byłoby się na tem skończyło, gdyby nowe pogłoski, 
a mianowicie bezimienne listy do sędziego śledczego 
nie były skierowały podejrzenia na nowe osobistości. 
Najbardziej przyczynił się do wznowienia powszech- 
nego zajęcia list nadesłany z Wiednia do uwięzione- 
go hrabiego. List ten wysłany z Berlina, znajdował 
się przypadkiem w dzienniku, adresowanym do nie- 
jakiego p. Wandta w Wiedniu. Marki pocztowe (nie: 
mieckie) na tym liście, były niestemplowane. W Rzy- 
mie otworzono ów list, w którym „naczelnik tajnej 
międzynarodowej ajencyi* daje członkowi tejże ajen- 
cyi hr. Desdoridesowi pewne rozkazy, odnoszące się do 
przesłanych przezeń planów. Pismo tego jakiegoś „na- 
czelnika* kompromituje także kilku kościelnych dy- 
gnitarzy. Pomiędzy rzekomo skompromitowanymi są 
kardynałowie Laurenzi, Galimberti i Boccali. Śledz- 
two wykazało, że ta ostatnia denuncyacya, tak jak 
wszystkie poprzednie, niema żadnej podstawy. Proces 
powyższy, któremu tak wielki dano rozgłos i które- 
go przebieg oznaczono na dni 12, skończył się pe- 
wnym rodzajem fiaska dla strony skarżącej, tj. dla 
prokuratoryi państwa. Już pierwsze rozprawy i prze- 
słuchania oskarżonych przekonały świat, że o „zbro- 
dni stanu* niema tu ani mowy; to też po zeznaniach 
świadków odstąpił prokurator na rozprawie d. 3 bm. 
od oskarżenia. Ława przysięgłych uniewinniła i Desdo- 
ridesa i braci Vecchi. Ogłoszenie wyroku przyjęła 
publiczność hucznemi oklaskami, 


Repertuar teatru lwowskiego 
w Krakowie. 


W sobotę 14go: Benefis i pożegnalny występ 
p. Adolfiny Zimajer, na ogólne żądanie: Pierścień 
rodzinny (Gillette de Narbonne), opera kom. w 3 
aktach, Audrana. — Ceny miejsc zniżone. 

W niedzielę 15go: Po raz 10-ty: Głasparone, 
op. kom. w 3 aktach, Millóckera, z p. Myszkowskim 
w roli Benozza, 

We wtorek 17go: Lunatyczka (Die Nachtwan 
dlerin), op. w 3 aktach, Belliniego, z p. Skalską © 
w tyt. partyi. 

We środę 18go: Uroczyste przedstawienie ku 
uczczeniu dnia urodzin Naij. Pana: Straszny dwór, 
op. w 4 aktach, Stan. Moniuszki. 


Kraków 13 sierpnia. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 40ej w nie- 
dziele i święta o godzinie * „12. 

Wystawa nieusiająca Zjednoczonego Towarzystwa APrzy- 
acióż Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godzinyl1-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w vio- _ 
dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 ceutów. ji 

Mazeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od wyj 10ej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzier- 
nie od | Giwe 1lej do kB z ołudniu z wyjątkiem po- 
uiedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły- 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
o lej — prócz niedziel, świąt į teryj uniwersyteckie 
„ezpłatnie. 

Park krakowski przy ulicy Karmelickiej, otwarty codzień 
od rana do wieczora. Koncerta muzyki wojskowej (w ra- 
zie pogody) co środę, sobotę i niedzielę. 


— P. Nawratil, nadradca pocztowy, bawi w Kra- 
kowie. Celem jego pobytu tutaj są ostateczne kroki 
względem nabycia gruntu na Kotłowem pod budowę no- 
wego gmachu pocztowego i telegraficznego, niemniej 
zajęcie się sprawami, dotyczącemi urzędu pocztowego. 
Między innemi, jak słyszeliśmy, ma p. nadradca Na- 
wratil zająć się poruszaną przez nas tylokrotnie spra- 
wą pomieszczenia urzędu pocztowego i telegraficzne- 
go w Sukiennicach. Władze sanitarne orzec miały, 
iż pomieszczenie to jest pod względem zdrowotnym 
szkodliwe dla urzędników, okazała się też potrzeba 
donajęcia przynajmniej dwu sklepów, celem rozprze- 
strzenienia urzędu. Należałoby też stanowczo połą- 
czyć filię w Sukiennicach, odbierającą depesze, dru- 
tem z główną stacyą telegraficzną, czego wymaga 
ogólny interes, 

— W przejeździe z zagranicy bawi w Krakowie 
p. Ales. Moldenhawer, sędzia z Warszawy, inicyator 
Osad rolnych w Królestwie, wielokrotnie uczestniczył 
on w różnych zjazdach humanitarnych w stolicach 
europejskich; bawi téż| p. Rewoliński, sędzia z Ra- 
domia, znany zbieracz krajowych numizmatów. 

— lzba notaryalna w Krakowie, celem obsadzenia 
opróżnionej posady notaryusza w Krakowie, a wzglę- 
dnie innych w jej okręgu, wskutek przeniesienia któ- 
rego z notaryuszów na posadę tę opróżnić się mogących 
posad notaryalnych, rozpisuje konkurs po dzień 11 
września b. r. Ubiegający się o nadanie posad tych, 
winni wnieść swe podania do tutejszej Izby nota- 
ryalnej. 

— Restauracya kościoła unickiego św. Norberta 
w Krakowie. Z powodu wzmianki w onegdajszym 
liście lwowskim o subwencyi Wydziału krajowego 
na ikonostas i restauracyę kościoła św. Norberta 
w Krakowie, sabwencyi, wymagającej uzupełnienia ze 
składek prywatnych, proboszcz tegoż kościoła X. 
Borsuk zasyła nam spis składek złożonych w roku 
przeszłym na cel powyższy: — Adamowa hr. Po- 
tocka ofiarowała 3 ornaty, 2 kielichy, 290 złr., a 
mianowicie 100 złr. od siebie, zaś 190 złr. od ro- 
dziny, Stopczański prof. Uniw. 50 złr., Sawa Gru- 
dzicki 50 ct, Sołga 1 złr., N. N. z Ukrainy 10 złr., 
Dr Kapiszewski 5 złr.. Dr Bocheński radca dworu 
10 złr., Jan Mojsiewicz 1 złr., Marya Czajkowska 50 
ct, Pankiewicz student 3 złr. 60 ct., Procent od 
zł żonych w banku 8/4 1885 1 złr. 15 ct., Maksy- 
milian Iskrzycki prof Uniw. 10 złr., E. Cz. 10 złr., 
Dr Hajzman prof. 5 złr., J. K. 2 złr., Łukasz Ja- 
kubowski, radca dworu 10 złr., N. N. 1 złr., Stop 
czański prof. 1 złe, M. 5 złr., Ł. S.M. 1 zł, Dyo 
nizy Kułaczkowski 10 złr., J. N. B. 1 złr., Bączkow- 
ska 2 złr., Króbel 2 złr., Teodor Biłous, dyrektor 
gimn. 10 złr., Dr Harajewicz 5 złr., M. 1 złr., A. 
Szafrański 1 złr., Bogacki zebrał 87 złr 50 ct., Pro 
cent od złożonych w banku 2 złr. 4 ct., X. Hołubo- 
wicz (Stow. OO. Jezuitów) 4 złr., Baczyński poru- 
cznik 1 złr.. Dr Harajewicz 5 złr., Jan Romaniuk 
10 złr., J. R. 1 złr., Kopel Griinwald 1 złr., Józef 
Attamańczuk 1 złe, A. P. 1 złr. J. W. 1 złe, B. 
R. 50 ct., Abraham Langer 50 ct., Bernard Seinfeld 
50 ct., Izrael Ameisen 30 ct, Jalian Kosz 1 złr, 
Franciszek Matzke 1 złr., Michał Peterkiewicz 50 et, 
Brummer 1 złr. 40 ct., Auerbach 50 ct., Kulczycki 
20 et, Bryndza 20 ct, Szymon Deiches 40 ct., Leon 
Andrak 50 et, M. Tigner 40 ct., Jakób Wasserberg 
40 ct., Btypkowski 30 ct., N. N. 20 ct., Adolf Ra- 
poport 25 ct, H. Góbl 1 zir, Rudolf Glikselli 50 
ct, Jan Böhm 1 złr. Zawistowski 20 ct., Dobrzań- 
ski 20 centów., J. Bazes 1 złr.. Herz 20 centów., 
Bromberger 25 ct, — J. Faden 20 ct., Janiga 1 
złr., X. X. 1 złr., Antoni Jachimski 50 ct, W han- 
dlu p. Jerzego Góbla zebrano 4 złr. 41 ct. M. 50 
ct, Kazimierz Witas 1 złr., W. Goldwasser 1 złr., 
Landau 1 złr., Józef Frimmel 1 złr., Jakób Nawro- 
cki 2 złr, J. Mien 50 ct, L. W. 20 ct, Dziewiń- 
ski, ofic. sąd. 50 ct., Dr Szotowicz 1 złr., L. Silber 
stein 1 złr., Filip Wolicki 50 ct., Dr Doskowski 5 
złr., Seweryn Czerlunczakiewicz 5 złr., R. 1 złr., J. 
Towarnicki 1 złr., Pawlina Towarnicka 1 złr., Zenon 
Słonecki 5 złr., Dr Iskrzycki, adwokat 5 złr., Dr W. 
Skalski 2 złr., Dr Wiezkowski 2 złr., Wołoszyński 
1 złr., Wołoszyński 1 złr, Pasiczyński 2 złr., B. 
Wiktor 2 złr, X. Towarnicki 1 złr., X. Cyryl Pa- 
czowski 1 złr, razem 624 złr. Z tych umieszczono 
w kasie ubezpieczeń na ks. 1. 2611, kwotę 449 złr. 
75 ct, w Towarzystwie kredyt. dla handlu i prze- 
mysłu ks. 1. 78 80 złr. 71 ct. Wypożyczył komitet 
cerk. na wybudowanie nowej studni w miejsce zawa- 
lonej kwotę 93 złr. 54 ct 

Za te wszystkie szczodre ofiary Bóg zapłać ! 

$ X. Jan Borsuk, przew. k. 

— Komitet ochron dla małych dzieci w Krakowie 
wydał 38-me sprawozdanie za r. 1885. Mała i dro- 
bna książeczka ta, to prawdziwie zdumiewający obraz 
cichej i nierozgłośnej pracy, a tak obfitej w skutki 
dla najuboższej ludności naszego miasta. W nich dzia- 
twa mała znajduje opiekę i naukę i tu pada w jej 
serce pierwszy posiew prawdziwie chrześcijański, a 
w pracy tej biorą udział panie krakowskie i obywa- 
tele tutejsi; opiekunką główną jest hr. Małachowska 
Helena, opiekunem głównym X. Biskup krakowski. 
Ochron mamy cztóry: ochrona I św. Kajetana na We- 
sołej, ochrona II św. Stanisława na Kleparzu, ochrona 
III św. Józefa na Piasku i ochrona IV św. Elżbiety 
na Kazimierzu. Ogółem było w 277 dniach roku we 
wszystkich czterech ochronach 76,606 dziecię)z któ- 
rych 23,949 jadło obiad w dos u, wydano zaś w ochro- 
nach 52,657 porcyj obiadowych. Zaiste wymowne to 
cyfry, skoro codziennie znajdowało opiekę w ochro- 
nach najwięcej 349 dzieci, najmniej w miesiącu sty- 
czniu, bo 181 dzieci, — Majątek ochron składa się 
z trzech nieruchomości, kapitałów hipotecznych w sut 
mie 20,500 złr., kapitałów w papierach publicznych 
w sumie 37,985 złr. 71 e. Składki stałe roczne przy- 
niosły 457 złr., dary jednorazowe Kasy Oszczędności 
krakowskiej 400 złr. i Jastrzębskiej Maryi 20 złr. 
Znaczące też są dary osób prywatnych, przeważnie 
w materyałach i ubraniach dla biednej drobnej dzia- 
twy. W r. 1884 było przychodu 5794 złr. 41 ©., 
wydano zaś 4699 złr. 91 e., pozostało remanentu 
z końcem r. 1885 złr. 1094 c. 50 c. 

— Z Bazaru dla wyrobów przemysłu krajowego. 


— Dnia 12go sierpnia słota; term. od 130 do- 
szedł do 15:7 C. Barometr się podniósł; o godzinie 
Tej rano d. 13go stan jego był 744'1 millim., term. 
14:0 C. — Wiatr połudn.-zachodni. - 

— w sobotę d. 14go sierpnia: Wigilia do Wnie- 
bowzięcia Najśw. Maryi Panny, $. Euzebiego. 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła oficyała 

ocztowego, Augasta Caspara, z Rzeszowa do 

ywca i poruczyła mu kierownictwo tamtejszego 
urzędu pocztowo-telegraficznego. 


Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasowe 
nauczycielki: Emilię Ciesielska, Maryannę Leon- 
cyę Teklę (tr. im.) i Sabinę Warywodzianki 
w Kołomyi, rzeczywistemi nanczycielkami sześcio- 
klasowej szkoły etatowej żeńskiej w Kołomyi. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Adolfina Zimajer z powoda licznych żą- 
dań wystąpi raz jeszcze jutro na tutejszej scenie 
i to w roli Gillette de Narbonne, która nieza- 
tarte po sobie zostawi w naszej publiczności wspo- 
mnienia. 

Wczoraj wytworna i inteligentna artystka wy- 


Z prasy rosyjskiej. 


W prasie petersburskiej wieje coraz silniej wiatr 
antigermański. Świet, Gazeta petersburska i Nowosti 
ida o lepsze w nawoływaniu do walki obronnej. 

wiet skarży się, że prasa niemiecka i austryacka 
oddawna podburza opinię eurcpejską przeciw Ro- 
syi. „Rosyjskie barbarzyństwo, rosyjski despotyzm, 
sprawnik rosyjski i knut,“ to są motywa codzien- 
nego szyderstwa. Dyplomacys państwa rosyjskiego 
puszcza mimo to systematyczne zohydzanie Rosyi 
i judzenie przeciw niej opinii całego świata. Na- 
tomiast rzecz się ma odwrotnie, ilekroć w Rosyi 
podnoszą się głosy przeciw zapędom k: lonizacyj- 
nym niemieckim i ostrzeżenia przeciw planom 
bardzo dla Rosyi groźnym: „wtedy, mówi Świet, 
dyplomaci pruscy i przyjaciele Niemców łazić 
poczynają po gabinetach wpływowych dostojników 
i władz rządowych, prosząc o dozór nad prasą ro- 
Byjską, domagając się rygorów i ograniczeń jej 
swobody. Wtedy powstają skargi na szowinizm 
rosyjski.* 

Świet zapewnia dalej, że prasa rosyjska pra- 
gnie tylko obronne zajmować stanowisko, bo nie- 
ma narodu, któryby wyżej od Rosyan cenił dobro- 
dziejstwo pokoju, ale w razie zaczepki rozwinie cały 
swój patryotyzm. Atakować Rosyanie nie będą, ale 
biada wrogom, którzyby ośmielili się przekroczyć 
granice Rosyi. — Niemey powinni wiedzieć, że 
z Rosyą lepiej nie wojować. Wojna z Rosyą nie 
da się ująć w prawidłową rachubę, albowiem bę- 
dzie to wojna z całym narodem. Równolegle z ar- 
mią rozwiną swą działalność całe zastępy wojsk 
nieregularnych i nikt mie jest w stanie przewi- 
dzieć, jakie to wszystko przybierze rozmiary. — 
Przewaga oręża i zwykłych środków nie wiele 
znaczyć może tam, gdzie naród, głęboko wierzący 
w swe posłannictwo, porwany zostanie zapałem. 

Prasa rosyjska w poczuciu istotnych potrzeb 
państwa budzi świadomość narodową; radaby od- 
szczepić Rosyę od Niemców, oddana czła sprawie 
monarchii i dynastyi; pragaie skupić wszystkie 
myśli i uczncia u stóp tronu, by w trudnej chwili 
znalazł się si'nym i niezachwianym, a w tem niema 
ani cienia prowokacyi i wojennego usposobienia, 
tem mniej propagandy. Przeciwnie dowody pro- 
pagandy widzimy w postępowaniu naszych wro- 
gów, którzy w sposób chytry odstrychnęji najpierw 
od Rosyi Serbię, potem Bułgaryę;- którzy podda- 
nych rosyjskich wydalają z granić swego państwa, 
jak gdyby godność poddanego rosyjskie go dawała 
prawo do urągania, którego dowody widzimy 
w sensacyjnej broszurze, rozpowszechnionej w Ber- 
lnie: „Niemiecki kraj (nadbałtyckie gubernie) 
w ucisku.“ Gdyby tćż Rosya chciała zniweczyć 
jakie przymierze niemieckie, gdyby chciała ode- 
brać i zabrać Niemcom polskie i wogóle słowiań- 
skie kraje — wtedy możnaby powiedzieć, że Ro- 
sya wyzywa Niemcy do walki — ale prasa ro- 
syjska nic podobnego nie propaguje, mówi tylko, 
że naród winien strzedz swej nietykalności i od- 
rębności. 

Tyle Świet. 

Petersburgska Gazeta poświęca fejleton, pełen 
drastycznej ironii; wyśledzonej kolonii oficerów 
pruskich w okolicach Moskwy, o czem już dono- 
siliśmy. Fejletonista charakteryzuje wrzekomą przy- 
jażń pruską, której zbyt długo w Rosyi dowie- 
rzano; wszak to tylko z przyjażoi wysyłają tu 
oficerów, aby stndyowali nasze warownie, nasze 
siły obronne, położenie kraju, usposobienie ladno- 
ści i aby uczyli się języka rosyjskiego. 

Nowosti znów mówią: „/kąd przyszło prasie 
niemieckiej grać rolę łotra, który napadłszy prze- 
chodnia, sam krzyczy: łapajcie! Prasa ta ciągle 
przeciw Rosyi podjudza, a wymyśla na rosyjski 
szowinizm.* 

Nowosti uderzają wprost na księcia Bismarka : 
„On-to odgrywał rolę uczciwego meklera na kon- 
gresie berlińskim, aby zmniejszać i obskubywać 
rezultata, jakieśmy krwią rosyjską wywalczyli na 
Wschodzie. Przecież Rosya nie odgrywała roli ta- 
kiego meklera, kiedy Niemcy szły przeciw Fran- 
cyi. Gdyby mie Rosya, Niemcy nie święciłyby 
swoich zwycięztw i nigdyby się nie zdecydowały 
podać ręki Austryi dla ostatecznego usunięcia Ro- 


Przewodnik naukowy i literacki z sierpnia za: 
wiera: „O obecnym stanie naaki prywatuego pra- 
wa polskiego i jego potrzebach,“ przez Dra O 
swalda Balzera; — Polityczna korespondencya 
Fryderyka W.* przez K. Jarochowskiego; 
„Z przeszłości Stryja i starostwa stryjskiego,* przez 
Ferd. Bostla; — „Zamachy na autorstwo Szekspira, “ 
przez Dra Teofiia Ziembę; — „Erazm Gliczer 
Skrzetuski,“ przez Rudolfa O ttmanna;— „Dzieje 
Rzeczypospolitej krakowskiej,“ przez senatora 
Jacka Mieroszowskiego; — „Awanturniey 
XVIII wieku,* przez Piotra By kowskie go;— 
„Legioniści polscy ma wyspie San Domingo,“ 
przez G. Meinerta. 


CZAS z Soboty 14 Sierpnia 1886. 


znowu wynikają dla rolników następujące proste 
wnioski, jako prawidła eo do skutecznego zwal- 
czenia pokolenia letniego niezmiarki w okresie 
jej zgubnego grasowania. Mianowicie: Zaniechać 
siewu pszeniey jarej, która pospolicie naj- 
więcej cierpi; co się zaś tyczy pszenicy ozimej, 
siać banatkę, gdzie się rodzi, w przeciwnym 
razie twardszą ostkę zamiast delikat- 
niejszej gółki; siać wcześnie, jeżeli nie 


mówił serdecznie, a do honwedzkiej zwracając się 
prosił, aby zachowała dla niego uczucia koleżeń- 
skie. Przed wyjazdem jenerała Pejacsevicha z Wie- 
dnia, oficerowie kawaleryi dali dla niego obiad 
w hitelu zum goldenen Lamm, na którym następca 
br. Pejaesevicha, ks. Croy, wzniósł jego zdrowie, 
oa co nowy głównodowodzący w Peszcie w dłaż- 
szej podziękował przemowie. 


ika 7 WYśliłem ich w pokoju przy zielonym sto- Jciegramy biura koresp. 
» lecz wynikły one same przez się z dostrze- 
onych 
nicy na 
, skuty znanych przyczyn, których ta różność była 


maja nie takiego, czegobym już nie | omówił 
ECA ona BBSÓ niezmiarce z 1871 r., na pod- 
stawie badań w latach 1863—1870 dokonanych. 


Peszt 13go sierpnia. Kardynał Michalowicz 
otrzymał z okazyi jubileuszu swego kapłaństwa 
gratulacyjne pismo od Cesarza, w którem monar- 
cha wyraża mu wdzięczność za działalność, świad- 
czącą o głębokim patryotyzmie kardynała. 
Thalia jo Berlin 13 sierpnia. Nordd. Allg. Ztg w ar- 


glądy, jakie mi się z rozważenia tych spostrze- 


Ż one w Galicyi i icy |żeń nasunęły. gói ; : 
rolnikó alicyi już wtedy od strat w pszenicy] * Dak okazały się, z wyjątkiem banatki, wszystkie|z końcem sierpnia, to na początku września, na] Cesarz Wilhelm wrócił już do Babelsbergu, gdzie | tykule, poświęconym powrotowi cesarza Wilhelma,- 
razy hy ich Pn ah żali pE pA inne badane ; rade pan dotkniętemi, co do- f wielkim łanie ile można równocześnie; siać tylkof vo witał oczekujący go tam następca tronu nie-|pisze, że uroczysty charakter tegorocznego zjazdu 
Mywałem były dl e Si z E e trudy | wodzi, że klęska jest już powszechną, a nie po-|na najlepszych rolach such ych; TOZKTU-| mieckiego z swą małżonką. monarchów w Gasteinie sprawił jak najradośniej- 
ni ink z BA suwa się dopiero z jednego kraju do drugiego. |szać wszelką grudę na roli i rozpościerać na- sze wrażenie między ludem niemieckim i ludami 


wóz aż do bróżd żagońów, a z brózd usu- Austro-Węgier. Niema do tego żadnego powodu, 


Zapobi i „|Sprawczynią szkód w pszenicy jest wszędzie, od Óżd ża, - ; ASO » : 

Wasi NA upee takte ogre ix aan aż w góry, yikósniczmiark, jak to stwier- | wać wodę, aby nigdzie nie rosły ping ae roae nhh peat mea bAa ec A. aby pod ten uroczysty nastrój zjazdn podsuwać 

Dr Oó n w Wrocłzówiu ks Dr Fr. Giersberg|dziłem na żdżbłach obrzękłych, a nie Oscinis frit|sze od innych. W ogólności i głównie dokładać Pad udać do Gastein. Bawi 0 jakiekolwiek tendencye demonstracyjne. Owszem 
, z . 


starania, aby pszenica ozima dobrze się zakrze- 
wila i bujnie rosła, a tak na wiosnę wy kło- 
sować się mogła, zanim niezmiarka 
w maju wylęgnie się i swe jajka złoży, 
bo gdy to ma miejsce, w takim wypadku psze- 
nica jest bezpieczną od szkody, a rolnik od straty. 
Najwymowniejszy tego przykład daje banatka, 
nigdy i nigdzie przez niezmiarkę nie niszczona, 
a ta jej zaleta spowodowała też okręgowe Tow. 
rolnicze w Krakowie, zamówić kilka wagonów ba- 
natki na zasiew w jesieni. Szczęść Boże! 
(Dokończenie nastąpi). 


wszędzie, gdzie utrzymanie pokoju uważane jest 
za główne zadanie polityki, cieszyć się będą ze 
sposobu, w jaki zjazd ten się odbył, bo uroczy- 
stość tego zjazdu charakteryzuje nietylko dalsze 
istnienie, ale także wzmocnienie przyjaznych sto- 
sunków na podstawie zupełnego wzajemnego po- 
rozumienia. 

TRY ZER Paryż 13go sierpnia. W sobotę odbędzie się 
Piszą do nas z Londynu: „Minister wojny prze- | w ministerstwie spraw zagranicznych nadzwyczaj- 
ne posiedzenie rady ministrów pod przewodnie- 
twem Freycineta. Utrzymują, że przedmiotem na- 
rady ministrów będzie kwestya wysłania do Pe- 

za. 


albo Cecidomyia destructor. Nigdzie rolnicy nic 
nie przedsiębrali przeciw niezmiarce, bo przewa- 
żnie nie oglądają swych zasiewów i nie wiedzą 
o poniesionej w pszenicy stracie, a zaradczych 
przeciw niezmiarce środków nie znają, skutkiem 
czego tej psotnicy znowu tylko stół zastawiają 1 
jej nadmiernemu rozrodzeniu się sami dopomagają. 

Wszędzie więc przedstawiła się nagląca potrze- 
ba przypomnieć rolnikom te środki i pobudzić ich 
do wspólnego i równoczesnego stosowania tako- 
nik znowu wróci. wych, aby przy nadchodzącym zasiewie pszenicy 
„ Wtem, niespodzianie, niezmiarka po dłuższym | zimowej, jeszeze tego roku nie popełnili błędów, 
niebycie znowu się pojawiła w mokrym roku 1885] któreby im na złe wyjść musiały z tego powodu, 
t opadła pszenicę w rozmiarze, który dosyć wpa- |że niezmiarka będzie prawdopodobnie jeszcze przez 
ał w oko. Niejeden baczny rolnik, nawykły|czas dłuższy grasowała, jak to w latach 1863—1870 
oglądać swe zasiewy, dostrzegł tej szkody i wi- miało miejsce. Połecone w mej monografii środki 
ziat w źdźbłach opuchłych ukrytą gąsienicę nie- zapobiegawcze, Z których główniejsze poniżej przy- 
zmiąrki, jako sprawczynię takowej, inny znowu toczyłem, przedstawiły mi się i tego roku jako 
Przypisywał zły stan pszenicy tej okoliczności, że|niezawodna broń, której użyciem rolnicy mogliby 


zostałą ` „podrażoną,ć j i i _|niezmiarkę od pobierania zbytniego haraczu z psze- 

n ,,* jeszcze inny innym przyczy-]n! C l: 

Mre Cokolwiekbądź jednak, nikt nie starał się nicznych zasiewów powstrzymać, a tak sobie o0- 
szczędzić owe miliony złr., które idą na pastwę 


€przeć napaści szkodnika. Owszem, pozostawio- |SZCZĘCZIĆ 0M® |; , lą na p: 
© mu całą swobodę w prowadzeniu dzieła znisz-] gąsienicy niezmiarki. Pszenica bardziej nawiedzo- 
czenia, nie dziw więc, że niezmiarka już w bie-|na, przedstawiała przykry widok, bo zdrowych 
Acym roku 1886 mogła wiele pszenicy popsuć i kłosów mało, a najwięcej chorych, przytem bujne 
„iemianom, których przesilenie roinicze i tak nęka, zachwaszczenie. Pszenicę całkiem doniszczoną je- 
Szczę więcej uszczuplić spodziewanych doch den p. Konopka w Mogilanach kazał skosić na 
ŚW. Ministeryum rolnictwa zwróciło wprawdzie | zieloną paszę, zaś wszędzie indziej, gdzie byłem, 
agę na znaczne w zbożu szkody, wyrządzone] zostawiono Ją na pniu, jak gdyby na to, aby mi- 

W Rosyi południowej i Rumunii, ale wymienia|liardy niezmiarki z niej się wylęgły. 
jako szkodniki owady Oscinis frit i Cecidomyia] Dalej stwierdziłem tego roku to jeg ię w la- 
estructor (Czas Nr 152, 158, 163, 175, Tygo- tach 1863-1870, że jakkolwiek niezmiar a składa 
tk rolniczy), ktore u nas na teraz nie grasują.|swe jajka wiosną 1 jesienią na każdą pszenicę, 
to jednak wysokość szkody, wyrządzonej 


by się naocznie przekonać, czy nowa klęska 
dotkngla tylko wi okolice, za też stała się] w Serr E be BARE AAN me droga 
UŻ powszechną; nastepnie czy się objawia tym polną lub miedzą o siebie oddzielonych, ni OBCI, | ) ) ) 

ra nestani oy OWĄ rdzy |Jest jediaką Tosk'owesém różną, a to|dwójnej. jost DAA BoSS Ar pię tego 
_ kalecone wtedy zaradcze przeciw niej środki okażą| według gatunku pszenicy, pszenicy Jarej lub ozi-|obecne wymagają 8p 8 y 


Bi . : < . . Cho VA iejsze 0. ja- środka. A z 
ZA gaje a a ei mej, siewu wcześniejszego lub późniejszego, J Drugim przedmiotem narad było zaprowadzenie 


ani : > y "rój ogólnego, międzynarodowego ustawodawstwa han- 
tzki aż too NA I AIC ka dlowego i rozszerzenia równych zwyczajów handlo- 
wro-Węgier, Prus i Rosyi. Zbadałem najprzód| wolną, zaś inne gatunki prawie Mary dotknięte, A na wszystkie ważniejsze targowisza całego 
iele pszenicznych łanów dworskich i nieco wło-|i to ostkę (wąsatkę) mniej niż gółkę pszenicę | Świata. > ; IEA 
ciańsnich Re ryz mianowicie po Wolę- ) nym i Inne przedmioty narad miały charakter więcej 
Ustowską, Dębniki, Prądnik, przez Podgórze po lokalny. 


łogoczów, przez Nową-Wieś po Modlnicę, przez l ej niż ; 
akowice po Cło, jakotóż na granicy Krółestwa przeważnie najbardziej zniszczoną 1 zachwaszczo- 


w Kiel, który j i ł w swej 
y je w wyciągu przytoczył w Sv 
pracy Krankheiten der Culturpflanzen, Leipzig, Rada miejska w Monachium nie przyjęła zapro- 
szenia peszteńskiego Magistratu na obchód dwóch- 
setaego jubileuszu oswobodzenia Budy, a to ze 
względa | nieprzyjaznego obecnie obchodzenia Bię 
z Niemcami w Węgrzech. 


rolnicy zapomnieli wnet krzywd od niej doznanych 
uprawiałi dalej pszenicę, niepomni tego, że szko- 


Presse donosi, że mivister handla margrabia 
Bacquehem przygotowuje nowy projekt ustawy o 
ochronie zaaków handlowych (Markenschutzgesetz). 
Nowa ustawa zmienia postanowienie co do spo- 
sobu prowadzenia rejesira marek , „zaprowadzą 
w Mimsterstwie handlu osobny oddział dla tych 
spraw, zarządza zawiadamianie partyj o zamie- 
rzorem rejestrowaniu znaków podobnych „lab iden- 
tycznych z już istniejącemi, i przekazuje wykro- 
szenia przeciw ochronie znaków handlowych jurys- 
dykcyi sądów. Miaister Bacqueheia ma się zuieść 
z węgierskim ministrem handlu, eelem zaprowa- 
dzenia tejsamej ustawy w Węgrzech. 


mieć trzykroć sto tysięcy na l-go marca i wła-|w. ks. Włodzimierza i jego małżonkę oraz straż 
j ień . | honorową , przyczem muzyka odegrała austryacki 
bymn ludowy. Cesarstwo i ich goście odbyli na: 


Kongres Izb handlowych angielskich. 


W Londynie odbył się w lipcu kongres Izb 
handlowych angielskich, na którym poruszono też 
sprawę waluty. Po dłuższych rozprawach bimeta- 
liści otrzymali pole zwycięztwa i oświadczono się 
2/, głosów za tem, że przywrócenie srebru dawnej 
wartości, a temsamem przywrócenie waluty po- 
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Wiedeń 13 s'erpnia. (F) Polit. Corr. zamie- 
szcza półurzędową korespondencyę z Rzymu, za- 
pewniającą, że Włochy na  zjeżdzie monarchów 


Sprawozdanie z targu zbożowego 


Polskiego w Pobiedniku i Igołomii, o czem zda-|ną, tak że jej właściciele nawet wysianego ziarna na Kleparzu równocześnie nie odpowiadało także w zupełności | gniow ej 11550. — Ruble 12237. — Srebro —— 
; są „Sprawę w numerze, 171 Czasu. Potem najnie odzyskają. s , > pc interesom Włoch. Usposobi ada gieldy: -— 4 z 
anicy Galicyi zachodniej w Kaniowie i okolicy;] Szkoda w jednakich zasiewach pszenicy była w dniu 13 sierpnia odbytego. Tisza uda się po otwarciu wystawy historycznej| ~ Berlin 13 sie aj Baskowie Maze 


w Peszcie na niespełna trzy tygodnie do Ostendy. 

Gastein 15 sierpnia. Arcyks. Marya Walerya 
przybyła o godzinie 1'/, po południu z Ischl do 
Lend. Na dworca kolejowym oczekiwała ją Cesa- 
rzowa. — Po krótkim pobycie w Lend udała się 
Arcyks. Marya Walerya do Gasteinu, gdzie przy- 
była o godzinie 5'/⁄ po południu. 

Peszt 13 sierpnia. Podług wiadomości, nad- 
chodzących z prowincyi, powitano wszędzie pismo 


Na dzisiejszym targu na Kleparzn, handel 
zboża w nowo rozpoczętym sezonie, z ‘powodu 
uienkończonych żniw, nie rozwinął się jeszcze. — 
Ceny chwiejne, normowane według chwilowej po 
trzeby i dowozów. ? 

Płacono za pszenicę białą od 8— do 8:50 złr., 


a Pruskim S ] k . . . 
w K zląsku w księstwie Pszczyńskiem 
ac ienach Siedlice, Ćwiklice itd.; na austry- 
więrdi złąsku w Dziedzicach, Boguminie, Darko- 

ele 05 Cieszynie i zwana dą aż po wieś 

isłę w górach, a z powrotem w Ustroniu, Sko- 
czowie, Ligocie; wreszcie na Węgrzech w grani- 
czącym ze Szląskiem komitacie Turockim w Stu- 
bni, a w powrocie w Znio-Varalia, St. Marton itd. fp „2 ) 
Poza Galicyą towarzyszyli mi na własny koszt|53%, średnio do 32%/,, c) wczesnej gółee do 40*/ę 


161'60.— Krótki Wiedeń 161:60. — Banknoty ros. 
19830. — 59%, Listy zast. Polskie 62:10. — 49%, 
Listy Likw. Polskie 57:40. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 77:62.— Akcye austr. kredytowe 455.—. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 
Odchodzą z Krakowa: 


ziemianie pp. Adolf Gasch z Kaniowa i Paweł]a późnej 60%, przeciętnie do 55%,, zaś d) jarej| mień od 6-— do6'75 złr.; owies od —'— do '—|eesarskie do Tiszy z entuzyazmem. W wielu miej- > 

niai sy jeszyna, ułatwili mi przez Bwe roz- 40—90 nawet 959, średnio 65%. Czy te pro-|słr. (z akcyzą); kukurudza od —*— do —— złr.;|scowościach nie odbędą się już zapowiedziane a Kraków odjazd 1046 Tao Poea wiecz. 1051 wie. 88 rano 
ległe znajomości zwiedzenie niejednej miejscowo- centa wzięto za wysoko lub za nisko, jest to dla] groch od —— do —— złr.; rzepak od 9:— do|tingi, a wiele miast, między innemi także Peszt Lwów przyjazd 927 wie. 5'50 rano 1135 rano 3:58 pop. 
ści, do której sam nie byłbym dotarł, i brali jako | niniejszego sprawozdania obojętnem, dosyć że|9 25 złr.; koniczyna biała od —*— do —— złr.;|i Debreczyn, ccfnęło petycye, które miały być Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny : 

znawcy udział w mych badaniach pszenicy, zwła- | wskazują one na różną wysokość szkody w Toz-| czerwona od —— do —— zł. za 100 kilo- przedłożone w parlamencie. w Preszburgu utwo- | Kraków odjazd 6'12 rano { e. przyjazd b tano 
Szczą w ocenieniu różnej wysokości szkód w niej | maitych ząsiewach pszenicy, 0 czem powyżej wspo- | gramów. rzył się komitet obywatelski celem urządzenia e pop 


. f Kraków odjazd 11:15 przed poł. 
Do. Wieliczki { Wieliczka przyjazd 1100 zezadi poł: 
Do Wiednia: osobowy 5'87 rano i 8 pop. — ieszny 
6:55 rano — i Aolec 9:30 rano i 6 Spahia — 
kuryer. 935 wiecz. 


Przychodzą do Krakowa: 
ze Lwowa: osobow. mieszan. piesz. k X 
Lwów odjazd 410 rano 4'50 pop. MA wasi 2:95 pi A 
Kraków przyj. 2'33 pop. 5'07 rano 6'48 rano 938 wie, 
Z Rzeszowa lokalny: 
Rzeszów odjazd 2:32 popoł. Kraków przyjazd 8*20 wiecz. 
. J Wie'iczka odjazd _ 655 wiecz. 
Z Wieliczki: 4 Kraków przyjazd 7:35 wiecz. 
Z Wiednia osobowy pospiesz. mieszan. kuryer. 
Wiedeń odjazd 8'20 rano 11:45 rano 2'25 pop. 10'15,wie. 
Kraków je ry 9:50 wiecz. 8'48 wie. 7:01 rano 7*26frano 
7 iednia osobowy mieszany 
Wiedeń odjazd 825 wiecz. 9'— wiecz. 
Kraków przyjazd 9'45 ran 5'24 popoł. 


O | WSpaANiałego korowodu z pochodniami w dniu uro- 
dzin cesarskich. 

Bruksela 13 sierpnia. W niedzielę skonsy- 
gnowanych tu zostanie 15 000 żołnierzy. 

Paryż 13 sierpnia. Podług Gaulois, wybierze 
się minister wojay w podróż inspekcyjną ku po- 
ładniowo-wschodniej granicy państwa. Celem tej 
podróży jest przeniesienie 28 dywizyi wojskowej 
z Lugdunu do Chambery, tudzież studynm nad e- 
wentualoą iawazyą ze strony Włoch, ale ze sta- 
nowiska ezysto technicznego. 

Petersburg 13 sierpnia. Nominacyę księcia 
Mauorocordato na posła greckiego w Pefersburgu 
uważają tu za dowód zbliżenia się Grecyi do Roj- 
syi, a zbliżenia to stwierdzone zostało ze strony 
Rosyi przez serdeczne przyjęcie królowej greckiej 
i i następcy tronu greckiego. Dzienniki tutejsze pi- 

Nowokomenderujący w Peszcie jenerał Pejacse- |szą, że Grecya, zaprzyjaźniona z Rosyą, będzie mo 
vich przyjmował wczoraj oficerów korpusu oraz |gła wzmocnić interesa swe na półwyspie bałkań- 


oficerów honwedów. Do obydwóch deputacyj prze- skim. 


minałem. Że tegoroczna szkoda nie wypadła jeszcze 
większą, jaką była, zawdzięcza się tej okoliczno- 
ści, że ciepło w maju i przepadające deszcze 

skutek tego 


przez niezmiarkę wyrządzonych, co memu niniej- 
Szemu sprawozdaniu dodaje wartości. Za to po- 
Więcenie się dla dobra ogółu ziemian wyrażam Ż I b 
ym Panom publicznie moje najpowinniejsze po-|sprzyjały wzrostowi pszenicy, A y 
ziękowanie, zarazem i tym wszystkim Panom, 
li rzy moje studya uprzejmie poparli, jak w Ga- 
tyi dziedzice Konopkowie w Mogilanaclr i Mo- 
af na austr. Szląsku rządea i wójt w Rogu, 
cho KSlążęcy inspektor Mayer, forstmeister Strzem- 
i i rządca Wilke w Cieszynie, ziemianie Cię- 
lała i Glajear koło Cieszyna, arcyksiążęcy nad- 
eśniezy Karbasch w Wiśle i stawowy Dubisch 
wę oczowie, dziedzic Rud Gasch w Ligocie; 
A pruskim Szląsku dzierżawca domeny Siedlice 
« Fedor Leitlof; wreszcie na Węgrzech w do- 
iiem Znio - Varalia dwóch panów | tamtejszego 

gdu. 

Na "tych wycieczkach zbadałem co najmniej | w latach 1863 — 1570, Świadczy o tem, że jest 
1500 zasiewów pszenicy i poczyniłem wiele spo- |objawem nie przypadkowym, lecz zależnym od 
strzężeń, które jednak w głównej rzeczy nie za-| okoliczności, które powyżej namieniłem. Z tego 


a E ZZA 


Artykuły w dziale „Wadesłane* nie pookc- 
gą od Redakcyi. É 


NADESŁANE. (1749-?) 


Przewodnik po Krakowie 

że jego pszenica nie Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
} | towarów damskich, aparata kościelne it. d. Spis towarów 
ma żądanie opłacony. 


dzących stanu swych zasiewów dowie się 0 po- 
niesionej stracie dopiero po żniwach, i wymłó- 


Ostatnie wiadomości. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim tym, którzy ś. p. żonie 
mojej ostatnią oddali przysługę i z tak ser- 
desznem objawieniem współczucia w cięż- 
kim smutku naszym pospieszyli, Wielebn. 
Duchowieństwa zakonnemu i świeckiema 
z Krakowa i Podgórza, a przedewszyst- 
kiem Czcigodnym Księżom Jezui- 
tom i Przewielebnemu Księdzu ministrowi 
Skalsklemu, spowiednikowi żony mo- 
jej, który prowadził kondakt żałobpy, a 
podaiosłą i niezwykle budującą przedmo- 
wą nad grobem, uspokoił nas w tak cięż- 
kim smutku, odprawił wspaniałe nabożeń- 
stwo żałobne ¿ łyłe oznak przyjaźni 
i współczucia mnie i moim dzie- 
ciom sierołom okazał, — następnie 
Szan. Członkom Zboru fzraelickiego 
za wystąpienie, WW. Radcom miejskim, 
Szanownym Panom wojskowym Otcerom 
różnych stopni i Jednorocznym, Szan. Zgro- 
madzeniu PP. Majstrów i Czeladzi. cechu 
kominiarskiego, Szan. udział biorącym Ce- 
chom Krakowskim, PP. Kolegom z 'magi- 
stratu, Delegacyom straży prowincyonal- 
nycb, mojej straży miejskiej i Szan. Człon- 
kom ochotniczej straży, Członkom opery 
Lwowskiej, Chórowi. katedralnemu i mu 
zyce 56 pułku, którą P. komendant tego 
pułku JW. pułkownik de Kirsch z własnej 
inicyatywy udzielić raczył Wszystkim 
a wszystkim tak nader licznie zebra- 
nym na żałobnym obrzędzie. Przyjaciołom, 
Znajomym i całej Publiczności, a szcze- 
gólniej zacnym i szan. PP. Obywa- 
telom , którzy dla okazania współczucia, 
garnęli się do niesienia drogich nam zwłok, 
z głębi serca Bóg zapłać! 

Czcigodnemu prof. Dr. Stanisłąwo» 
wi Porańskiemu, prymaryuszowi szpi- 
tala powszechnego, który. w. czasie choroby 
ś. p. żony mojej z prawdziwie przyjaciel- 
skiem poświęceniem lekąrskiej udzielał po- 
rady i pomocy, przeważnie dla upokojenia 
umysłu chorej, na nieuleczalną, jak to z gó- 
ry zapowiedziął, chorobę piersiową, wyra- 
2y najserdeczniejszej niewygasłej nigdy 
wdzięczności. 2008 

Wincenty E'minowicz. 


GISESAGAGE=SUGAGE sep 
m FABRYKA PERFUM H 
LI) 


2 
IR 

F s 7 

Ę i wyrobów kosmetycznych : 


1 Edwarda Kiernika. 


| 


Magistra fjarmacyi, 
otwartą została z dniem dzi- 
siejszym w Krakowie, Rynek 
główny L. 20, pałac ks. Jabło- 
nowskiej, i poleca wszelkie 
najlepszej jakości własnego 
wyrobu perfumy, kosmetyki 
i wody pachnące — jakoteż 


wszelkie przybory toaletowe. 
(1881-1-8) 


TOWARZYSTWO ZALIGZKOWE 


w Wowymtargu 


ogłasza niniejszem, że na, mocy u- 
chwały Rady Nadzorczej z dnia 10 
sierpnia 1886 r. przyjmować 
będzie wkładki na b'/4% 
od sta. Od wkładek dotychczas 
ulokowanych, będzie jeszcze do koń 
ca b. r. dawniejsza stopa procentowa 
wynagrodzona, zaś od Igo stycznia 
1887 r. toż samo po 5Y,0/, od sta 
rocznie wypłacać. będzie ,, zostawia: 
jąc wkładającym wolność podniesię- 
nia swoich ulokowanych kapitałów. 


Nowytarg dnia 10 sierpnia 1886 r. 
(2010-1-8) 


Folwark Równiny, 


pas w bardzo ładnej okolicy, w powiecie 
topnickim, Królestwa Polskiego, odległy jedną 
wiorstę od gościńca prowadzącego z Nowego mia- 
sta Korczyna do Buska, jest zaraz z wolnej ręki 
do sprzedani, z inwentarzem lub bez, pod bar 
dzo Kkorzystnemi warunkami. Także może być 
zamieniony na kamienicę w Krakowie. Obszar 
wynosi 302 morgi, z tych 202 ornego, przeważnie 
pszennego, a 100 morgów łąk i pastwisk. Budynki 
g'spodarskie i mieszkalae w dobrym stanie. 
Bliższa wiadomość pod adresem: J. J. poste 
restante w Tarnobrzegu. (1890-1-8) 


ALBUMY 


teki, portmonetki, pugilaresy, papierośnice 
i wszelkie towary galanteryjne _ (1554-9-) 


W MAGAZYNIE 


F.SZUKIEWICZA 
w Krakowie, Rynek A—B. 


Ważne dla cierpiących 
na rupturę! 


najnowszej kon- 
strukcyi, do nosze- 
nia we dnie i nocy, 
tudzież wszelkiego 
rodzaju opasek 
na brzuch, ban- 
daży, suspen- 
zoryj, żylako- 
F wychpończoch 
jednostronne od zł. 250—450 i wszelkich chi- 
t „gą rurgicz. towa- 
dwustronne od zł. 4:50—8-50 rów gumow.— 
Różne towary i wyroby gumowe 
od 1 złr. do 5 złr. (1697-6-12 


©. N eupert': Nachfolger 
w Wiedniu, l., Graben 29, 


im Innern des Trattnerhofes. 
Rozsyłka punktualnie i dyskretnie za zaliczką 


Czcionkami Drukarni „Czasu*, 


s 


Dla Rodziców! 


Przybyła z zagranicy rodzina, chętnieby 
przyjęła na dogodcych warunkach, chłop- 
ców uczęszczających do szkół na stancyą. 
Staranne i sumienne utrzymanie, zarównie 
dozór zapewniony. Nadto Pani domu jest 
rodowitą Francuzką, dyplomowaoą i do- 
świad 'zoną nauczycielką, a jako posiąda- 
jąca język polski i nemiecki, może poma- 
gać w przygotowaniach i udzielać swym 
uczniom prywztnych lekcyj. Konwersacyę 
w domu prowadzi s ę przeważnie w języku 
francuskim, a na żądanie może być i w nie- 
mieckim. —. Mieszkanie blizko wszystkich 
szkół, — Wiad.mcść w biurze Drukar- 
ni „Czasu“ pod lit. J. G. B. (2022 1-3) 


amm m nn a 


. nauczyciel 
Wygnaniec z Prus, poszukuje 
posady stałęj, oficyalisty lub kasyera — 
rekomendacye najlepsze. — IK, IK. poste 
restante Kraków. 


Weba King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
©znego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
tańszej 0 60 procent. Weba King jest naj- 
pap natewaać i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie usaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 
1 sztuzę 78 centym. szerok , 20 

metr. długości na kalesony i bie- 
img, bardzo trwałą . . . 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 
piękne Koszule męzkie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny; 
„óżkowolaća +05: 1230, 676 48 
sztukę 175 centym. szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel- 
kich przęścieraieł bez szwu . „11:80 
sztukę 195 centym. szerok, na 
"włoskie łóżka Ayar + » 1280 
Celem przekonania się o gatunr, 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (1856-145-) 


M. Beyer i Sp. 


l w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13—14. 


A ONAE IE CAA PERI EI RAIE I: 


złr. 7*— 


pi 


— 


mame ee 


y LJ LJ 
Propozycya ożenienia. 
Urzędnik prywatny, przedsiębiorca i zna- 
jący się na kupiectwie, wykształcony, Nie- 
miec, kat.lik, 42 lat liczący, wdowiec z 2 
córkami, który w Galicyi ma trwałą i zy- 


j||skowną-posad;, poszukuje osoby z mająt 


kiem 2, wyższego domu, celem ożenienia. 
Łaskawe oferty uprasza się nadsyłać pod 
liters; W. P. 6675 do Annoncen- 
Expeaciticn Otto Maas, Wien, 
I, Walifischgasse 10. (1897-2-2) 


(1849 4-5) 


.. 
Sommermiitzen 
aus feipstem, seidenartigen Grumumistoff, 
wasserdicht, für Touristen, auf Ausflüge, 
Landpartien etc. besonders zu empfehlen, 
1 Stück 60 kr., franco gegen Einsendung 

von 75 kr. Nur zu bekommen 


k. k, Flof-Galanteriewaarenhątig 


Zur Stadt Paris“ 
DA 


Prag, Zeltnergasso Nr. 


Wielmożnego Pana 


gasse, 


L. 4. (1614-7-10) 


Earr 
-anych. 


zemenec; 


Kr 


dział loteryjny 


d. 


na korzyść 
domu inwalidów 


robotników 
e, 


w Pradze. 


W. 


pod protektoratem 
w Pra 


Bogumiła Bondy, 
pos'a na sejm krajowy itd. 


2007 wygra 
LOTERYA 


po 3O ct. 

1.i 2. wygrana 

z darów 

Ich Cesar. Mości. 
3. wygrana wartości 
złr. 2000 zir. 

Ciągnienie 

31 grudnia 1886r. 


Poszukuje się sprzedających 
za ir hepk g zniżki | 


aF- SZYBKA POMOC! 8 
Nadzwyczajny skutek we wszystkich bólach głowy! 


Toalciowy ocet ziołowy 


poleca się usilnie wszystkim 
cierpiącym na ból głowy tu- 
dzież osobom zatrudnionym 
umysłowo w miejscach zam- 
knięty ch. Ten ocet ziołow 
posiada cudowną siłę leczni 
czą i działa we wszelkich bó 
lach głowy. szczegó!niej ot a- 
se: zuje się skuteczuym w mi- 
a gronie, gdyż uśmierza ból 
a natychmiast po użyciu a w 
5% krótkim czasie zupełnie go 
usuwa. Wzmacnia nerwy gło 
wy i działa ożywiająco w starości i napadach pa- 
raliżu, chroni przeciw zawrotowi, zapobiega wy- 


Konać jedog fl szeczką. 


80 c., olejku na włosy 1 złr. 


Frau ELISE SICHERL w Wiedniu, Wollzeile Nr. 17, 


w Budapeszcie, Kónigsgasse. (1198-8-12) 


|| Bergera mydło jodowo-siarczane 45 


padaviu włosów, a w połączeniu z moim zioło- 
wym olejkiem na włosy usuwa łupież i wzmacnia 
porost włosów, 1awet u łysych Można się prze- 
e środki zrob:one są 
z najlepszych kozeni 1 ziół wedle słynnych prze- 
pisów lekarza nadw. Wachera. Cena octu toalet. 


Tynktura na odgniotki usuwa w kilku 
godzinach bez bó'u i nazawsze od; niotki, a także 
leczy zgrubienia skóry, ceia 40 c. Fabrykantka 


3. St. Gł wny skład na Węgry ma J. Török apt. 


CZAS z Soboty 14 Sierpnia 1886. 


BBE 


Chcący ubiegać się 


opisanie i szczegółowe 


L) 


Oferty odpowiednio 
wnieść do e. k. Dyrekc 


e 


JEDESEJEJE 


= 


12ej w południe. 
Wadyum ma wynosi 


Z 


C. k. Dyrekcya 


(Przedruk nie będzie płacony). 


sesese 


C. k. Generalna Dyrekcya kolei. państwo» 
wych ma,.zamiar oddać . w przedsiębiorstwo 
wykonanie powiększenia stacyi w Nowym 
Zagórzu, mianowicie, budowy naziemne. 
(Hochbau) z wyjatkiem dostawy: urządzeń 
mechanicznych i staeyjnych. 

Rozdanie: wyż. wymienionych : robót: obli- 
czonych w przybliżeniu, na 75000 złr. 
nastąpi w drodze ofert. 

Budowa nad linią. normalna li- 
czoną będzie ryczałtowo, zaś pod linia 
MMOWEBM;ŁNM:R po cenach jednostkowych. 


mogą przejrzeć dotyczące plany, kosztorysy, 


w Inspekcyi konserwacyi c. k. Dyrekcyi ru- 
chu w Krakowie codziennie, gdzie otrzymają 
wszelkie bliższe objaśnienia jakoteż przepi- 
sane formularze na oferty. 


najdalej dnia 20 sierpnia 1886 r. do godziny 


Kraków, w sierpniu 1886 r. 


ERGEEFGZFIĘPĘFGAĘPGEETGEGEGAEĘZGEGAGAGREĘ 


: PTPRE 
U C.k.kolejpaństwowa;. 


o rzeczone roboty;— 


warunki budowy'itd. 


HGE5 


PEE 


ostemplowane należy 
yi ruchu. w Krakowie 


ć 5, oferowanej kwoty. 


ruchu w Krakowie. 


(2003-2 3) 


re 


Bergera lecznicze i higieniczne mydła. 
Bergera lecza. NAW DEO SMOLOWCOW E: 


Frzez :łynnych h karzy pulecone, bywa używana prawio we wszystkich państwąch Europy 


z świetuym skutkiem na 


szczególniej na przewlekłe i łuszczące si; liszaje, 


czerwoność nosa, edmarznięcia, pocenia nóg, łupi ż na głowie i brodzie. 


WSZELKIE WYRZUTY SKÓRNE 


świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na 
j B-rgera mydło 


smołowcowe zawiera 40% smołowca drzewnego i wyróżnia się zna zn 6 między wszcl- 


kiemi innemi mydławi smołowcowemi w iandlu. 


W nporczywych cierpieniach skórnych używa się także 
Bergera mydła snołowcowo-Ssiarczanego. 


wysckie, leczuiczs) warti śc , którego mie trz ba 


brać za jedno z inn mi zagra ic.nemi mydłam 


siiołowcowo-siarczanemi, które niemają żadnej wartości leczniczej. 


J.ko łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszslkich NIĘCZYSKOŚCH 


CERY, na wyrzuty rkórne i na głowie u dzitci, 
i kąpieli dl. codziennego użytku siuży 


Bergera giicerynowe 
zawierające 35% glicoryny i delikatnie pachnące. 


tudzicż jako niezrównane mydfo,4o mycia 
mydło smołowcowe 


Cena sztuki każdego gatunku 35 ont. wraz z broszurą. 


7 innych leczniczych i higienicz. myde+ł poleca sę nast pne, z 8 ugu 4ce na uwagę: ; 


Bergera lecznicze mydło naftolo 


we i mydło naftolowo -siarczaáane. Pu 


wielu gródncu pa wie eńskiej klinice rznano maftol j ko środek, który w cierpieniach 
skóry ziakomicę dziła i szczegó niej tam sę używa, gdzie smołowca z powodu-aw; j, woai 


ni mozna znieść. Cena 50 c, 

Bergera mydło benzoowe 40 c. cla u- 
del k»stuienia © ry. : 

Bergera mydło boraksowe 35 ct. ra 
pyszce i opal nie od sł ń a. 

Bergera mydło karbolowe 40 ci. do 
sysłaćz ma cery i bhzn p» ospie, a jako od 
waciające mydło we wszystkich zakażnych cho- 
robach 

Bergera mydło kamforowc 36 ct. ra 
odwroż nia 1 renmst; zm. 

Bergera mydło jajeczne 35 ct. na łu- 
piż na głowie 1 brodzie. 

Bergera płynnć mydło żelaziste 50 c. 
wyborny środek na rany 

Bergera mydło żółciowe 86 c. na pla- 
my wątrobiane i pieei. 

Bergera mydło glicerynowe 25 c. 

Bergera mydło żywiczne 365 c. na cier- 
pivi ia gośćcowe i re .matyczne. 

Bergera mydło jodowo-koliowe 55 c» 
na nabrzmienie gruczołów, wydętą szyję, wole 
i reumatyczne i gośćcowe dulegliwvści. 


e. na kiłowe wyrzuty. 
Szczególniej polscenia godne prócz tego 


Nowo przez nas wprowadzone, wydawane 


szybko ulubione 


Bergera lecznicze mydło do zębów ja 
najzupełniejszy, najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia «ębów. Jak mydło są Ż 
najlepszym środkiem do c:yszczenia skóry, tak Bergera mydło do zębów 
jest najnatural. środkiem do czyszczenia zębów. (ena paczki 85 ct. 


Bergera mydło zioł+we 35 © do wọn- 
nych kąpieli 


Bergera mydło z tranu wątrobianego |. 


85 c. na zołzowe chor by. 

remata mydło piaskowe dv wycierani. 
8K ry. 

Bergera mydło salicylowe 40 o. ant'- 
8 piyczae mydło toa'otowe. 

Bergera mydło siarczane, 85 ©. na Wy- 
rzuty skó ue 

Bergera mydło siarczano - piaskowe 
35 c. ua wyrzut, skórny. 

Bergera mydło siarczaao-mleczne 40 
e. 1a stłaczenia, piegi i wielsi + nieczyst. twarzy. 

Bergera mydło spermacetowe 40 ct. 
ra szorstkie, czerwone i popękane ręce. 

Bergera mydło storowe 40 et. na wy 
rzuty skórne zam ast mydła smułowcowego. 

Bergera mydto tanninowe 40 ct, Na 
wypadanie włosów, pocenie nóg, a w połącze- 
niu z mydłem smołowe. jako wyborny środek 
na porost włosów. 

Bergera mydło tymolowe 60 c. najlep- 
sze my«ło kosmetyczne do mycia i kąpieli. 


jednak tylko za lskarskim przepisem mydło 


ichtyolowe, sublimatowe i merkuralne. 
Bergera lecznicze higieniczne mydła wyrabiają się ściśle na szczególne zarzą- 
dzenie siynnych lekarzy i są zawsze w dokładnych dawkach. W interesie skutku leczniczego 


uprasza się pp lekarzy i publiczność, wyraźnie 


Żądać mydeł Bergera i uważać ua wydrnko- 


wany tu znak ochronny po: ieważ »naczny skutek, jaki osiągnęły mydła smołowcowe Ber- 
gera i Bergera imydłą lecznicze i higieniczne od r. 1868 nietylko w A: s.ryi- Węgrzech 


ale prawie w całej Europie, 


Fabryka i główna rozsyłka: 


daje powód do licznych tał:zowań. 


(1771 12-12) 
G. Hell & Comp. w Opawie. 


Odznacza dyplomem honorowym na międzynarodowej farmaceutycznej 
wystawie w Wiedniu 1883 roku. 


składy w Krakowie mają aptekarze pp. W. Redyk, E. $tokmar, H., Wisz- 
niewski, F. Sobierajski, P. Hrokiewicz, WW. Borkowski; w Tarnowie: L. 


Chodachi; w Nowym Sączu: Jakubowski i wszystkie apteki w Galicyi. 


J. ANDIELA 


nowo wynaleziony 
zabija pluskwy» 


w handi 


J. 


myi E. Stencel apt.; 
Jan Lazarowicz, hand 


proszek zamorski 


pchły, karakony, mole, mrówki, 


muchy, mokrzyce, kleszcze w ogóle wszelkie owady nie- 

mal z nadnaturalną szybkością i pewnością w ten sposób, że z 

istniejącego zalągu owadów niepozostaje ani śladu. 
Prawdziwy i tani do nabycia. 


u mnateryałów aptecznych 


Andiela w Pradze 


13 „zum schwarzen Hund“ Hussgasse 13 (13 Domini- 
kanergasse 13, 11 Kettengasse 11). 

W Krakowie mają na składzie pp. J. Trauczyński, K. Wi- 
szniewski, W. Redyk, E. Stockmar, A, Radler apt., A. Hawełka 
" kup, J. Nerstheiner skład książek; we Lwowie Z. Rucker apt.; 

w Chodorowie St. Dyszkiewicz apt.; w Frysztaku Jan Zaniewski apt.; w Horo- 
w Fkutach i Kołomyi Aleksand. Zagajewski apt.; w Krośnie 
el korzeni, delikat. i win; w Sokalu E. 


ysoczański aptek. 
(1017 7-12, 


SROFSESRORSESESESRSESESEGESAGESR5R 


PRETERE 


EJ 


E ZAKEAD. 
WYCHOWAWCZO-NAUKOWY ŻENSKI 


Karoliny. Krynickiej 
w Krakowie, ul. Sławkowska 
Nr. 6. 

Z nowo.rozpoczynzjącym s ę rokiem szkolnym 
podaję „do, wiadomoś, Rodziców i Opiekunów 
kształcącej się młodzieży, że wpis uczennice 
rozpoczynam 21 sierpnia, kurs nauk 
4 września. 

Program Zakładu, zatwierdzony przez Wysoką 
c.k. Radę szk lną, przesyłany: stronom intere. 
sowanym na żądanie, — wyjaśaia w zupełności 
podział klas i zakres nauk w nich udzielanych, — 
wobec czego, uważam za zbyteczne, szerokie roz- 
pisanie próżnej frazeologii, i zbyt wielu w rekla- 
mach „głoszonych przyrzeczeń, które samem.prze 
ciążeniem zobowiązań, osłabi.ją dobrą wiarę Sza- 
nownej Publiczności, wywołując wątpliwość — 
i gorszy jeszcze, uśmiech ironii słusznego sądu 
osób, znający ch dobrze stosunki miejscowe...... 

Szczycąc się. już. drugą, generacyą. moich Wy. 
chowanek w, Krakowie,. odwołuję się z ufuością 
do Ich bezst*onnej opinii tak pod względ. m mego 
sumicnnego kierowni twa Zakładu, jako i osobi 
stego pielęgnowania uczeanie, w czem środku hi- 
gieniczne, niezbędną dla zd.owia tegoczesnej ge- 
neravyi, są ścisłe i,z troskliwością macierzyńską 
zachowane. (1642 2-4) 


Skład komisowy 
konserw mięsnych 


pierwszej węgiers. fabryki. w. Budapeszcie, 
utrzymuje na Galicyą 


Fr. Lenart. w Krakowie, 
ul. Sławkowska L. 6 „pod Gankiem*, 
Ceny są następujące: 

PASZTET duży (cztery porcye) ba” 

„Łantowy, z wątróbki gęsiej, 

ze zająca, ze sarny, po złr. 1:50. 
Puszka kilowa szynki prasowanej 

złr. 1:70. 

Puszka Y, kilowa (dwie porcye) Filet 
de boeuf, Roastbeef, pieczeń 
cielęea po 80 ct, ozór 60 ct. 

GULYAS wołowy, cielęcy, wie- 
przowy, Szechenyi po 55 ct., wę- 
dzonka z kapustą 50 et. 

Ekstrakt zupowy porcja 2 c., kilo 
czyli 40 porcyj 50 et. 

'Poleca się również w najlepszym ga- 
tuaku słoniny po 60 cent., smalec 
po 68 ct. zą kilo, hurtownie odpowiednio 
taniej, 2000-2-3) 

Fr. Lenert w Krakowie. 


P e . 

Młody człowiek, który przez lat 4 na Szlązku 
austr a 10 lat w Niemczech w handlu winnym 
zatruduiovy był i posadę z powodu wydaleń 0- 
puścić mcesiął, poszukuje odpowiedcej posady. 

Łaskawe oferty. uprasza, się nadesłać „od adre- 
sem; Administration des ,„Niżhr.-Schles. 
Grenzbotenć in M. Ostrau, (1884-2-2 


KARBOLINEUM, 


piękne kasztanowato brunatne, najtańszy środek 
do pociągania wszelkich drewnianych , na wolne 
powietrze wystawionych przedmiotów, 
jakoto ; 
budynków drewnianych, stodół, drzwi s ajennych, 
narzędzi gospodar., wózków, stołów, ławek it. p. 
przeciw zgniliźnie 
polecają (1839 6 ') 


“HÜBNER d HANKẸ“we LWOWIE. 


KKK 


8008000080 


MAGWOLINA 


Flakon i zir. 50 cent. 


EK EBK AEAEE 
A. HEURTEU X 


ROTEL VICTORIA 


w Krakowie 
powiększony i zupełnie nowe urządzony podłeg najwy- 
kwintniejszych wymagań Pokoje wraz.z pościelą od 

80 c. za dobę. Powozy w hotelu do wynajęcia każdego czasu. 
j Restauracya z francuską kuchuią, znana od lat 
trzydziestu. Gabinety osobne. Wszelkie obstalunki po cenach 
najprzystępniejszych. Piwnica zaopatczona w doborowe wina kra- 
jowe i zagraniczne. Usługa szybką i uprzejma, 


KKKK KIKI IKEI IK ZK IE 


. $. RNATOWICZ 


poleca 


J NIEZAWODNE | WYPRÓBOWANE SRODKI KOSMETYCZNE, 


odszczególnione 6 medalami zasługi i 2-ma dyplomami uznania, 

skóra popryszczona, szorstka, nierówna i zgrubiała 
pod szczególn: m działaniem Magnoliny odzysku- 
je młodzieńczy wyraz i p ękność. C .erwoność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje. — 


ORIEWTALIWA (Pudr płynny) 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświ ża płeć i konserwuje. — Cena 1 złr., 
gąboczka 10 eent. 


Wielkiej archeologiezno - bibliografi: 
“cznej: wartości dzieła są do sprzeda” 
nia: Historya Polski ze stalorytami 
królów, Ody Horacyusza po polskt 
i Historya Moskwy: Zyczący nabyć 
może je widzieć od godz. Żej do 4ej | 
popołudniu w hotelu Krakow” 
skim Nr. 32. (1824-7-10) | : 
OSOB A w średnim wieku, mogąc: 

się wykazać chlubnemi świa” 
de:twami, poszukuje miejsca jako gospodyni. ~ 


Adres pod lit. M. C: w domu p. Moczalskiehi 
Mała Strusiną.L. 42 w Tarnowie. (1879 2-3) 


s 


Osoba w średoim wieku,.z dobremić 
świadectwami, poszukuje pos% 
dy jako panna słażąca. — Wiadomość w do“ 
mu p. Zacharowej w Tarno wie, Mara Stra 
sima; u Henryki Zieglerowej. ( 808-5-51 


Pianino Prokscha 


z pierwszorzędnej fabryki, z angielską me: 
chaniką, tanio do sprzedania. Wiadomość 
ul. Floryańska Nr. 5. (1878-2 3) 


Z 1614 roku. 


| W powiecie Jaworowskim 


przy gościńcu rządowym, o 20 kilomęe*' 
trów „od Przemyśla i Radymna, są do' 
sprzedanią 4 folwarki, razem Ju” 
osobno, objętości po, 200 de 300 morgów 
i z propinacyą. Bliższa, wiadomość u ad- 
wokatą Dra Dolińskiego w Przemyśliw 
(1812 10-10) 


mog 


o o 


4 składająca się z do” 
mealnosc. mu m aele 0 
4 pokojąch, 2 kucł niach, stajni na 4 krowy.i 3 
konie, dr wutni, 2 piwnic sklepowych, spiżarni, 
strychu wozowni, ogrodu wa zywnego, studni, 847 ; 
d», łąki i, pola w objętości 2: , morgów, w Łót* 
kwi, 29 kilm, od Lwowa, a 4 kilm. od. bud waé: 
się mającej w r. b. kolei Lwów - Bełzec, .jest do 
sprzeda-ia z wolnej ręki, lub w zamian na dom 
we Lwowie, ałb» do wydzierżawienia. — Adres’ 

u właści.lki Ant. Czaprańskiej w: miejscu. 


(2001-2 3) 


NASKÓRNA MOULIN. 


i Maść ta leczy wrzodzianki, pry” 
 8żcze,czerwoności, krosty,węgry» 
<, wysypkę, liszaje, hemoroidy. swę* 
dzenie chroniczne, łupieżoi wyr” 
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nag 
kórne; wstrzymuje natychmia 
wypadanie włosów na brwiach 
„APA głowie i skutecznie działa napo* 
Yam miano POSt WŁOSÓW. - 
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptecę 
p. MOULIN 30, ulica Louis-le-Grand. i 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We 
wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Traw i 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


(1459-10-52) 
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Najmniej f i 

we zir 10 w.a. dziennie 2$ 

pewnego zarobku - 

mcże każdy osięgnąć į 

TE bez kapitału E- 

jeżeli zajmie się w swojem stał.m miejscu pó” 

bytu sprzedażą prawnie wystawionych listów naj 

spłaty. Of.rty przyjmuje (1647 14-20) 
kantor wymiany HH. Fuchs 

w Budapeszcie, Dorotheagasse 9. 


(1998-2-6) 
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oogtero 


Białe i piekne ręce!!? 


otrzymuje się po kilkurazowem natarciu 


KREMEM ROSLINNYM 


słoik 80 ct. 


GRYSIK TOALETOWY DO MYCIA RAK 


dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 et. 


PROSZEK DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI 


dla nadania paznogciom białości, różowego odcienia i pięknego połysku. Pudełko 25 ct. 


Zamiast zwykłej wody, 


rzędnych sklepach i aptekach. 


46664) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


WODA LILIJOWA. 


Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wywiera 

skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, f 

się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy w trobiane. żółtość twarzy i ostudy, skó- 
rze nadaje kolor młodości i świeżości. — Cena 1 złr. 50 ct. 


WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY. 
która jak wiadomo zaw.era wiele wapna, przez co skóra staje 
się szorstką, grubą i traci tę piękną prz: jczystość. — Fiaszka `h litra 25 ch. 

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Kopernika 1.3, 
Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE Sukiennice 
1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek | 


przez co płeć staje 


2, — oraz we wszystkich pierwszo- 
(1743-23-) 


KK 


